
ECHA SPRaWY BRZESKIEJ.
UWOLNIENIE pp. DUBOIS i BAGIŃSKIEGO.

WARSZAWA, 29.12. (Tel.wł.). Sę­
dzia śledczy p. Demant uwolnił z 
więzienia posła Dahoisa za kaucja 
10 tys. zł. i p. Bagińskiego za kaucją 
5 tys. zł. Dziś w godzinach popołud­
niowych rodziny obydwóch złożyły 
żądane kaucje, wobec czego pp. Du­
bois i Bagiński opuścili o godz. 4 po­
południu więzienie w Grójcu.

Uwolniony również został b. poseł 
ukraiński Kohut, adwokat w Boho- 
rodczanach.

SPRAWA BRZESKA A RZĄD.
WARSZAWA, 29.12. (Tel.wł.). Dziś 

rano powrócił do Warszawy z Zako­
panego p. premjer Sławek i inni mi­
nistrowie, którzy bawili na wywcza­
sach świątecznych.

M najbliższym czasie należy ocze­
kiwać ważnych narad czynników 
rządzących.

Na porządku dziennym stoją prze­
dewszystkiem dwie kwestje:

1) Sprawa odpowiedzi Rządu na in­
terpelację i wnioski brzeskie i de­
cyzja co do wszczęcia śledztwa w tej 
sprawie.

2) Sprawy związane z przybyciem 
do Warszawy b. premjera greckiego 
Yenizelosa.

Marsz. Joffre
NA ŁOŻU ŚMIERCI.

PAR IŻ, 29.12. Marszałek Joffre. bo­
hater wojny światowej, ciężko zanie­
mógł. Sytuacja jest bardzo groźna.

Lekarz, stale czuwający u łoża mar­
szałka. dr. Fontaine, oświadczył dziś 
rano, że stan chorego jest beznadziejny: 
z-e zgonem liczyć się należy co godziny. 
Wieczorem rozpoczęła się agonja.

Wzrost upadłości
W KOKU BIEŻ.

WARSZAWA, 29.12 (Tel. wł.). Wcią­
gu pierwszych 10 miesięcy r. b. ogło­
szono w Polsce ogółem 684- upadłości, 
wobec 516 wciągu całego roku 1929, a 
288 w r. 1928.

Podróż marsz. Piłsudskiego
POD OCHRONĄ AGENTÓW POLICJI

ŁÓDŹ, 29.12. M. Piłsudskiemu towa­
rzyszy w podróży — według prasy lódiz- 
kiej — oprócz dr. Wojczy liski ego 42 
najzdolniejszych agentów policyjnych. 
Wiadomość ta pochodzi od koresponden­
ta z Łodzi, który stwierdza, że widział 
ich na własne oczy przy przejeździć 
Piłsudskiego przez granicę francuską.

Druzgocąca krytyka
gospodarki Stalina.

PARYŻ, 29.12. — W ogrodzie fran­
cuskiej grupy zwolenników Trockie­
go „La Verite ‘ ukazał się znamienny 
artykuł Trockiego, w którym przy­
wódca opozycji ko-munis-tycznej pod­
da je druzgocącej krytyce politykę 
Stalina oraz pięcioletni plan gospo­
darczy uprzemysłowienia sowietów'. 
Trocki stwierdza, że powoływanie się 
rządowej prasy sowieckiej na rze­
komy entuzjazm robotników i na po- 
stępy gospodarcze jest zwykłą obłu­
dą. Twierdzenie Stalina, że sowiety 
w rozwoju gospodarczym wyprzedzą 
Amerykę i inne państwa, może wy­

Co do sprawy brzeskiej, (o mówilżanowskiego na Zaniku. Prof. Krzv- 
się wiele o mającej nastąpić w naj- żanowski ma wręczyć p. Prezydento- 
bliższych dniach wizycie prof. Krzy-1 wi specjalny memorjał profesorów

Protesty w sprawie Brześcia
czołowych mężów nauki.

AUTOR ..MONTE - SALVADU“.
WARSZAWA, 29.12. — W „Kurje- 

rze Warszawskim z dnia wczorajsze­
go ogłasza znany pisarz Artur Gór­
ski list otwarty, w którym oświadcza* 
iż „nie mogąc- doczekać się oświadczę 
nia w sprawie Brześcia. ze stromy na- 
•cze 1 n y c h organizacyj literackich czu 
je się zmuszony do przyłączenia się 
na tej drodze do zdrowego odruch u 
opinji publicznej”.

Autor listu z naciskiem podnosi, że 
..bezczynność w podobnej chwili ta­
kim ciężarem spodnie nami na duszę, 
iż dzieciom znowu nie będziemy śmie 
li spojrzeć w oczy**.

PROFESOROWIE WILEŃSCY.
WILNO, 29.12. — Celem ustos-um- 

kowania się lo listu profesorów Un. 
Jag profesorowie Uniwersytetu Ste­
fana Batorego w Wilnie zebrali się w 
dniu 25 b. ni. na konferencję. Kwe- 
stję „brzeską" referował prof. Ma- 
rjam Zdziec-howski. W rezultacie na­
rad zebrani profesorowie w liczbie 18 
postanowili wysiać na ręce prof. Mi­
chała Siedleckiego, jako pierwszego 
rpjktora Uniwersytetu Stef. Batorego* 
iist treści następującej:

„Prosimy Pana Redaktora o wy­
rażenie kolegom naszego najszczer 
szego uznania za szlachetne i mę­
skie wystąpienie w obronie etyki 
życia publicznego i praworządno- 
ś< i”. 
Ponadto prof. Siedlecki otrzymał 

osobno telegram ks. prof. Ign. Świr- 
skiego. który nie będąc w -możności 
podpisania powyższego listu profeso­
rów Uniw. Wileńskego, są drogą 
przyłączyć se do protestu profesorów 
Uniw. jag. Jest to piąty i ostatini uni­
wersytet państwowy w Polsce, który 
przyłączył się do wystąpienia profe­
sorów Un. Jagiellońskiego. Z prote­
stem wystąpiła, jak wiadomo, rów­
nież Politechnika warszawska.

NAWET SANACYJNI 
PROFESOROWIE.

WARSZAWA. 29.12. Sana.-y jny 
„Kurjer Ponanny“ drukuje list kilku

wołać. zdaniem l rock i-ego, jedynie 
śmiech.

Najbardziej charakterystyczną ce­
cha socjalizmu, twierdzi Trocki, jest 
podniesienie produkcji do tego stop­
nia. że potrzeby całej ludności są za 
spakajane. \\ związku sowiieckiin 
obecnie w trzecim roku pięcioletnie­
go planu i w 15-tym roku istnienia 
dyktatury p role tar ja tu niema ani to­
warów przemysłowych, ani żywno­
ści. wskutek czego ten, kto nazywa 
obecny stan rzeczy, panujący w So­
wietach. skz4 ml izmem, ies-t oszczerca.

profesorów Utniw. Warszawskiego, 
którzy — czytamy — „nie mogli przy­
łączyć sie do (znanego już) oświadcze­
nia kolegów'(w spraw ie brzeskiej) ze 
wfzględu na jego uzasadnienie i for­
mę". Na lenni a si oświadczają::

„Bez. zastrzeżeń przyłączamy się do 
głosu wszystkich obywatteJii, którzy 
da ją wyraz przekomiamiu o konieczno­
ści na t y ch m iastow ego bezstronnego 
zbadania sprawy traktowania więź­
niów- brzeskich, ustalenia stanu rze­
czy i zgodnego z prawem ukarania 
winnych".

Podpisali: Edmund Biirsche, Franci 
szek Czubakiki, Adam Czy zew iciz, Sa­
muel Dickstein, Marceli Handełsanan, 
Bolesław Hryniewiecki, Mieczysław 
Konopacki, Antoni Kostaneoki, Jan 
Mazurkiewicz, Władysław Mazurkie­
wicz, Mieczysław Michałowicz, Leon 
Petirażycki, Ks. Jan Szeiruda, Józef 
Ujejski.

Z podpisów tych widać, że wy mie­
nieni profesorowie są to. albo znani z 
sanacyjnych przekonań uczeni (Hain- 
delsmain, Ujejski), albo teologowie 
protestanccy (Bursche, Szeruda).

Prof. Jan Mazurkiewicz jest wiel­
kim mistrzem masońskiej loży war­
szawskiej, zaś prof. Władysław .Ma­
zurkiewicz jest tym, który ongiś ułat­
wił ucieczkę ]. Piłsudskiemu z domu 
obłąkanych w Petersburgu. Prof. dr. 
M. Michałowicz jest lekarzem domo­
wym dzieci marsz. Piłsudskiego. 

Cel wizyty premjera greckiego,
który dziś przybywa do Warszawy.

WARSZAWA. 29.12. (Tel.wł.). — 
Z miar od a jnycli źródeł informują, że 
wizyta premjera Venizelosa, zapo­
wiadana od szeregu miesięcy, ma cha 
rakter kurtuazyjny. Polskę i Grecję 
łączą stosunki przyjazne, które nie­
jednokrotnie znalazły wyraz we 
współpracy ministrów’ spraw zagra­
nicznych obu państw na terenie mię­
dzy na rodowe m, a przedewszystkiem 
na terenie Genewy. Poza przyjazne- 
mi siosunikami politycznemi, łączące- 
ini Grecję z Polską oba państwa są 
związane ze sobą licznemi wspólnemi 
interesami o charakterze ściśle go­
spodarczym, co zostało uregulowane 
polsko-greckim traktaitem ha n d 1 o- 
wym, zawartym na wiosnę r. b.

Natomiast ..ABC‘‘ donosi, że przy­
jazd b. premjera greckiego Yenize­
losa do Warszawy związany jest ze 
sprawą pertraktacyj o pożyczkę za­
graniczną dla polskiego Monopolu 
tytoniowego.

Grecja musi się od nadmiaru zapa­
sów' tytoniu i ubiegając się o rynki 
zbytu, ma zapewnienie ze strony sze­
regu banków francuskich finansowe­
go zrealizowania większych tranzaik- 
■cyj'tytoniowych. Na tem tle rozpo­
cząć się mają w Warszawie rokowa­
nia pożyczkowe dla Polski.

W ARSZAW A. 29.12. (Tel.wł.). Dziś 
rano przybył do Warszawy po6eł pol­
aki w Atenach p. Jurjewicz, który bę­
dzie obecny podczas wizyty premje­
ra greckiego Venizelosa w Warsza­
wie.

Na granicę wysiano wagon salono­
wy, którym przybędzie do Warsza­
wy premjer grecki w otoczeniu swej 
świty. Na granicy powita go specjal­
ny delegat Ministerstwa spraw zagra­
nicznych p. Der na łowicz.

Pan min. Zaleski wyda na cześć go­
ścia greckiego obiad w pałacu Kro- 
nenberga dla ścisłego grona zaproszo­
nych. Po obiedzie odbędzie się raut. 
W środę wyda śniadanie na cześć 
Venizclosa p. premjer Sławek, wie­
czorem tego dnia premjer grecki bę­
dzie' na przedstawieniu w teatrze 
Wielkim. We czwartek, t. j. w Nowy 
Rok min. Zaleski podejmować będzie 
premjera greckiego śniadaniem, wie­
czorem zaś wyda obiad w hotelu Eu­
ropejskim p. premjer VenizeTos. Po 
obiedzie odbędzie się raut. Dnia 2-go 
stycznia o godz. 15 premjer Venizelo* 
złoż\ wizytę oficjalną na Zamku.

O godzinie 15 m. 5() p. Prezydent 
Rzeczypospolitej podejmować będzie 
gościa greckiego śniadaniem . na 
Zamku. J egoż ;lnja 0 godz. 19 m. 40 
premjer A en.izelos opuści Warszawę 
i uda sie do Atein droga na Wiedeń.

wydziału prawnego Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w sprawie brzeskiej.

Opinja nie może zrozumieć dlacze­
go do tej chwili nie wytoczono śledz­
twa osobom wojskowym wymienio­
nym w interpelacji poselskiej.

ŚLEDZTWO W SPRAWIE 
B. POSŁÓW.

WARSZAWA, 29.12. (Tel.wł.). — 
Czynności śledcze w sprawie b. po­
słów, więźniów brzeskich trwać bę­
dą jeszcze przez kilka dni. Zasadni­
czo śledztwo zostało już ukończone, 
a obecnie pozosfaje jeszcze segrega­
cja i porządkowanie aktów sprąw, 
uraz opis dowodów, kióre mają ob­
ciążać I). posłów. Dowodami temi ma­
ją być artykuły w prasie, odezwy, 
ulotki i I. d., pisane przez b. więź­
niów brzeskich. Całkowite zakończę, 
nie śledztwa nastąpi około 1 lutego. 
POS. WITOS POWANŻIE CHORY.

KRAKÓW, 29.12. — Poseł W«tos 
przebywa w Zakopanem, gdzie leczy 
się po przejściach brzeskich. Stan 
zdrowia p. Witosa jest niepomyślny. 
Cierpi on na silne krwotoki oraz bo­
lesne „łamanie4* w calem ciele.

Run na banki
W AMERYCE.

FILADELFJA, 29.12. Bankructwa, b-a-n- 
ków amerykańskich -przybierają coraz 
szersze i niepokojące rozmiary.

Kapitaliści! wycofują pośpiesznie z ban 
ków wszystkie swoje wkłady. Następ­
stwem jest ogólny run na kasy ban­
ków.

Dziś lano zamknął kasy i ogiłosit u- 
dlość wielki bank ..Aldinc Trust Cornp. *

Kurjł ' Zachodni
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PRZEGLĄD PRASY.
Brz eść

„mor*lnem zagadnieniem*.
Dość o-dważnie traktuje sprawę 

brzeską sanacyjny prgań konserwa­
tywny 1— „iWennik Poznański44.

Z trybuny sejmowej — pisze rzucono prze* 
rażające zarzuty pod adresem tych, którym 
powierzono straż nad aresztowanymi były­
mi podami. W sprawie tych zarzutów długo 
milczeliśmy. <x-zekiw aliśmy szybkiego i 
spiesznego wyjaśnienia czynników miaro­

dajnych. Skoro to nie nastąpiło, skoro opinję 
publiczną niepokoją nadal jedonslionuc o- 
świetlenia tak nazwanej dziś tajemnicy 
brzeskiej, musimy i my zabrać głos, choc- 
byśmy mieli sprzeniewierzyć się ogółnli­
po jętemu nastrojowi świąt Bożego Narodze­
nia.

Co do nadużyć brzeskich, te —’ 
oświadcza ..Dziennik Poznański" —

nad wżycia tc należy sjucs/Jiie w y św ietlić 
i winnych ukarać. Innej drogi wyjścia nie­
ma. Sprawa Brześcia jest zagadnieniem mo­
ra! nem. aic wolno jej mieszać z |joplątanym 
koujjdekscHi p«zycz>H i skatów politycz­
nych Tak ie a ąie inne rozumowanie staje sięl 
koniecznością państwową chociażby * ze 
względu na zagranicę, która z zagadnienia 
wewnętrznego Pod.ski xkre ukuć baron dla 
wrogiej nam propagand\. Przecież u każ­
dym innym nawet wypadku bicie i katowa­
nie arcs/tówanych musi potępić i potępi Kaź 
<|y lojalny wtabcc państwa i urz+idzcn pra­
worządnych obywatel. l>ez różnicy zapa­
trywań jMjlityczuycU. $koro w rozpatrywą-, 
niu sprawy ■Brw‘-śc :a moż-na stanąć na współ 
nej platformie szacunku do norm moral­
ności i prawa, peóbłem różnic politycznych 
społeczeństwa przesar- a sic na inne dziedzi­
ny. pic z Br^eście-m wspćJuego nic mające.

Speałc-a Brześcia jest „zagadnie­
niem BwralacmNiewątpliwie. Ale 
jest także i zagadnieniem politycz- 
iicm. AAcz-ak musi w państwie odpo­
wiadać za nią któryś z politycznych 
czynników. i musi ponieść karę. Nie 
chce lego przyznać „Dziennik Po­
znański”, choć to jest jasne. W każ­
dym jednak razie nawet ten dziennik 
stanął niezmiernie wyżej wl innych 
dzienników canac* j nych.

Ewentualne skutki.
Organ |>os. Lechnickiego z B. B., 

„Przefont ’. wyrzuca Rządowi, że po­
zwolił na rozdmuch a nie sprawy 
brzeskiej.
%W razie pisze — gdyby odpowiedzial­

ność — za okrucieństwo, czy też za oszczer­
stwo — nie były ściśle ustalone, obawiać 
się należy bardzo poważnie, iż sprawa Brze­
ścia stać się może źródłem wielkiej demo­
ralizacji obozu prorządowego. Może ona wy­
tworzyć specjalną ..moratnośc'*. specjalną 

psychikę nieo<lpowiedzialn<>ści. Meodpowfe- 
dzialiioścj i braku pokoszenia jakuhkolw«‘k 
konsekwencyj, ba, bezkarności nawet.

AA iększość pras) sanacyjnej — jak 
widać — radab) zlikwidować Brześć. 
Ale czy tego satneg-o zdania są posło­
wie z B. B.? Pokażc ż>ie w bliskiej 
przyszłości!

Przypomnienie wypadków 
krakowskich.

W świątecznym numerze „Gazei\ 
Polskiej" zamieszczono pitykul p. t.: 
„kostek - Biernacki ”, napinany przez 
p. Si. Andrzeju Radka, .a będący pa- 
ncgiry kieni partyjny m ną cześć b. 
komendanta więzienia brzeskiego.

W ariykule tym, częściowo cyto­
wanym przez „kurje.r Zachodni” dla 
eh a ra k ter y s i y k i mora 1 nej sy 1 w etk i 
p. Radka, czytamy:

Wdzięczność mu się należy i od robotni­
ków krakowskich, bo w 1925 roku podczas 
sinumej pamięci dni anarchji krakowskiej 
byłoby tam stokroć więcej trupów i ofiar, 
gdyby nie takt i rozum Kostka.

.Gazeta Warszawska4’ ustęp ten 
opatruje następującym ko-mcnia* 
rzein:

Skoro „Gazeta Polska” nie zawahała się 
wciągnąć do dyskusji wypadków krakow­
skich z 6 listopada 1925 roku, to obowiąz­
kiem jej jest wyjaśnić bliżej, na czem po­
legały zasługi p. Kostka - Biernackiego w 
tych wypadkach. Gołosłowne wyrazy: „taki 
i rozum*' nje mają tu żadnego znaczenia. 
Chodzi o, to: w jakim charakterze działał 
p. Kostck-Biernacki w Krakowie 6 ludopadn 
i w Tarnowie 8 listopada?

Faktem jest bowiem, że
1) p. Kostek - Biernacki był wtedy ofi­

cerem w służbie czynnej;
2) p. Kostek - Biernacki nie miał ze stro­

ny władz wojskowych żadnego mandatu do 
jakiejkolwiek interwencji.

A zatem: Co i z czyjego rozkazu robił w 
czasie wypadków listopadowych 1925 roku 
p. Kosłek-Biernacki i czem zasłużył sobie 
na „wdzię<zność” robotników krakowskich?

Prosimy -Gazeto Polska“ o odpowiedź na 

te pytania. Jeśli jej nie otrzymamy. ml po* 
wiemy — sami.

Dwa rodzaje.
Prof. Stan. Grabski picze na la­

na a-c h ka t o w ick i e j „ Pol on j i ”:
Sprawy znęcania się nad byłym mini­

strem Zdziecbowskim. redaktorem M&s£o» 
wiczem, dramaturgiem i publicystą Noyva- 
czyńsfcim, zaginięciem gen. Zagórskiego, za 
strzelenia żandarma Koryzmy zostąh 
umorzone, bo nie wykryto sprawców. Ale 
sprawcy Brześcia są znani.

Dwa rodzaje, ale — ściśle wziąw­
szy — nie lak ba-rdzo różne, o czem 
wspoipina „Glos Narodu44.

Sprawcy wymienionych wyżej napadów 
i morderstw nie zostali wymienieni w żad­

Tajne zbrojenie się Niemiec.
Sensacyjne rewelacje „Journala*4.

PARYŻ, 29,12. Paryski dziennik „Lc
Jo-urnai” roizipocząl w dniu dzisiejszym 
cykl rcwc-lacyjuych ąrtyk.ulów o tajnej 
armji Niemiec.

Korespondent berliński „L-e Journal”. 
któremu udało- się dotrzeć do zuko-n&pi- 
rowainych kół -woj sików ych i innych źró­
deł, wymykających s.ię dotychczas z 
j>od wszelkiej kontroli zagranicznej, na 
wstępie podkreśla rozwój ostatnich wy- 
pąicPków Rzeszy. Wskazuje on bardzo 
wyraźnie na właściwy cel rozległych 
•poti tyczny cli zrzeszeń powojennych Nie- 
m.icc i tajne -wojskowe wyszko-icmie 
młodzieży.

Obecny republikański rząd Rzeszy 
stoi wyraźnie pod przemożnym wpły­
wem nacjonalistów i monarchistów, ska­
pitulował w sprawie filmu Rc;jiarqu’a 
„Na Zachodzie bez zmian", c.*ując się 
do obłędnej polityki rewizjonistycznej 
hitlerowców, -ostatnio zaś zdecydował 
się wszcząć jeszcze energiczniejszą kam* 
■panję celom otrzymania legalizacji

Wielki włoski lot
zahamowany przez grad.

PARYŻ, 29.12. W łosika ekipa lotnicza, 
złożona z 12 woctaoplafowców, który 
pod dowództwem ministra lotnictwa Bal 
bo, odbywa lot z Wioch do BrązyIj.i, 
m usiała w sobotę zatrzymać się w miej­
scowości Biiloma, w portugalskiej Gwi­
nei, z powodu usiziko-dżeń, wyrządzonych 
przez grad -niezwykłej wielkości.

Minister Balbo prosił telegraficznie o 
przysłanie zapasowych śmigieł, które w

Nowy skład sowieckiej rady 

„obrony państwa.4*
RYGA, 29.12. — Rada komisarzy 

ludowych w ZSSR. odbyhr swoje picr 
wszo posiedzenie pod przewodnic­
twem nowego prcmjera sowieckiego 
Motetowa.

Na po&iedzeniu tem został ustalony 
skład osobisty rady obrony i pracy 
państwa, której przewodniczącym zo 
stał Motetow, członkami zaś Radzu- 
lak. Andrejew, Kujby<-zow, Ordżoui- 
kidze. Woroszyłow, komisarz skarbu 
Ifryńko, komisarz aprowizacja \liko- 
jan oraz dyrektor sowieckiego Ban­
ku państwa Kalmanowicz.

Olbrzymia defraudacja 
w łódzkim urzędzie śledczym.

ŁÓDŹ, 29.12. Wielką sensację w zbudzi 
ło w Łodzi wykrycie wielkiej afery w 
urzędzie celnym., której dokonać mieli 
dwaj urzędm.icy — kasjer Rakowski i 
jego pcmccniik Tadeusz B.ieliń?ki.

Nadużycia polegały na tem. że obaj 
urzędnicy pobierali opłaty za przecho- 
wywaaiie towarów na składach celnych 
od przeds.iębionstw ekspedycyj nych. 
wpisując do książek i na grzbietach kw i 
iów fikcyjne sumy o wiele .niź-ze od 
rzeczywiście pobraniych, a różnicę i.nika- 
sowaili do własnych kieszeni.

Według dotychczasowych przypu­
szczeń, w aferę tę zamieszane są nie­
które większe firmy ekspedycyjne w 
Łodzi.

Jalk długo trwała podobna gospodar­
ka, truduo w tej chwili ustalić. Straty 
państwa sięgaia ooclobno 1.000.000 zło­
tych. 

nej interpelacji sejmowej, ale są Judzie, któ 
rzy ich znają i może niedalekim jest dzień, 
w którym i ci sprawcy zostaną wymienieni.

Co do sprawców Brześcia, to ci niewątpli­
wie władzom doskonale są znani. B. B. chce, 
jak pisze p. Grabski, także tę sprawę umo­
rzyć. Ale głosowaniem przeciw nagłosi o- 
•iągnęli skutek wręcz odmienny od zamie­
rzonego. Kto nic chce szybkiego odparcia 
zarzutów, ten wzbudza podejrzenie, że zu 
rzuty są słuszne.

Shićznic zauważa prof. Gra beiki, co 
następuje;

Istnieje w świecie porządek nietylko po­
licyjny. Istnieje ustanowiony przez Boga 
porządek moralny. 1 jest w duszach olbrzy­
miej większości narodu polskiego baja/.ń 
Boga. sumienie. A. wobec tego nigdy naród 
polski długo nie ulegał fizycznej bez pod­
staw moralnych przemocy.

mera

swych dotychczas tajnych zbrojeń.
Niemcy, z metody czai ością, jakiej im 

i n c ż na po za z J r c. ś e: ć, d ą ż ą ko n s e k w c n t n i e 
do odbudowy swej siły zbrojnej, wzo­
rując się na metodach i doświadczeniach 
z okresu 180? — 1815. Traktat wersalski, 
który miał uniemożliwić Niemcom po­
wtórzenie ekspcrytneytu z roku 180”. zo­
stał w y raźnie -sabotowany przez wojsko­
wą orgami-z-ację policji niemieckiej i u- 
twerzenię licznych tajnych organizacyj. 
z których najpotężniejsze są Stalrlhełm 
i b ojów k i h i-i1 e ro w có w .

Ruch n-i li turysty cz-ny w Niemczech 
m-a na celu, oprócz zakonspirowanego 
powiększenia aktywnej -siły zbrojnej, 
wytho-wanie młodzieży w duchu m.ili- 
taiyzmu i odwetu. Sialilhelm oraz bo­
jówki narodowych -socjalistów wzmoc­
niły swoje wpływy tak dalece, że zu­
pełnie nic ukrywają swych istotnych 
zamiarów w kierunku przywrócenia po­
wszechnego obowiązku służby wojsko­
wej.

niedzielę zostały ząbrane przez specjal­
ny sa.moyot francuski w Casablanca. 
Niestety jednak, z powodu uszkodzenia 
motoru samolot ten był zmuszony do lą­
dów anią na południowym cyplp Ma rek- 
ka. Z Adagiru wysiano samolotowi na­
tychmiast z pomocą iio«wy a-parat, który 
ma zabrać francuski aparat. Dziś w Ca­
sablanca będzie wysiany ponownie sa­
molot z 7 zapasów (‘mi Śmiglami.

Oprócz wyżej wymienionych d<o 
■kładu rady obrony państwa został 
wprowadzony Stalin. Nominacja Sta­
lina, który dotychczas, od chwil1 
śmierci Lenina zajmował jedynie sta 
nowisko sekretarza geiwralnego 
wszech z wiązko woj pariji komuni­
stycznej, nu s-iaijowisko administra­
cyjne. wywołała liczne komentarze 
w kołach politycznych Moskwy.

Udział Stalina w radzie obrony pań 
■siwa ma rzekomo na celu zapewnie­
nie bezpośredniego wpływu dykta­
tora sowieckiego na armję czerwoną.

Obecnie w urzędzie celnym pracuje 
specjalna komisja, która sprawdza wszy 
siikie księgi z cstadnich 5 lał. od tego lx>- 
w i ciii czasu datują stię podołbuio naduży­
cia.

Zarówno Rakowski jak i Bieliński 
zawieszeni zostali w urzędowaniu.

Na „gapę” z Ameryki.
DO POLSKI PO PRACĘ.

NOWY JORK. 29.12. Ostatnio na okrę­
tach płynących z Ameryki Pólinocnej do 
Europy stwierdzono kilka wypadków 
przejazdu na gapę.

Większość „gapowiczów” byki to bez­
robotni, którzy wobec kryzysu w Ame­
ryce wybrali sie do Polski

B. MARSZ. RATAJ
o nietykalności poselskiej.

W jednym ze swoich wywiadów 
marsz. Pitaud«ski wysunął na czoło 
zgadnień konstyi'! \ jnych kwestję 
nietykalności pot. ■ 'Uej. W opinji 
publicznej co do tej kwestji panuje 
naogół zupełnie błędne pojęcie. 
W sposób rzeczowy omawia w „Ku- 
rjerze Warszawskim” zagadnienie 
nietykalności poselskiej marszałek 
Sejmu M. Rataj. Na wstępie marsz. 
Rataj przy pomkną w krótkich sło­
wach hiriorję nietykalności posel­
skiej w różnych krajach (Anglja. 
F.iuncja. Niemcy i i. d.) i przypomi­
na, że we Wlo-zcch fas i. yeto w®kich» 
przywilej nietykalności rozciągnięty 
został również i na członków Rady 
wielkiej partji faszystowskiej. Prze­
chodząc do stosunków w Polsce pisze 
maisz. Rataj:

Utarła się opinja, iż nietykalność poselska 
jest rów noznacz.na z niekaralnością posłów', 
że doje im s wobodę bezkarnego popełnia­
nia czynów sprzecznych z prawem. Opinja 
to fałszy wa! Za jedną tylko rzecz jest poseł 
niekaralny, ani w czasie trwania mandatu, 
ani po j‘go wygaśnięciu — to za swoją dzia­
łalność w Sejmie, lub poza Sejmem, wcho­
dzącą w zakres wykonywania mandatu po­
selskiego: przyczcm „działalność poza Sej­
mem. wihodząra w zakres wykonywania 
mandatu poselskiego** dotyczyć może tylko 
udziału w nadzwyczajnych komisjach, wy­
łanianych przez. Sejm na podstawie art. 54 
Konstytucji. Za tę działalność, wchodzącą w 
zakres wykonywania mandatu, związaną 
ściśle z ich funkcją, a w szczególności „za 
przemówienia i odezwania się tudzież ma­
nifestacjo w Sejmie*4 nie są posłowie odpo­
wiedzialni przed nikim innym, jak tylko 
przed Sejmem. I to z jednym wyjątkiem* 
jeżeli poseł w przemówieniu swem z trybu­
ny sejmowej, w komisji naruszy prawa oso­
by trzeciej, rzuci np. oszczerstwo na kogoń 
z. poza Sejmu, może być pociągnięty dn od­
powiedzialności knrno-sądowej za zgodą 
Sej mu.

Poza tem cala działalność posła, prywat­
na czy publiczna, ale nie wchodząca w za­
kres wykonywania mandatu (a więc i prze­
mówienia na wiecach sprawozdawczych!), o 
ile wykracza przeciw obowiązującym prze­
pisom prawpym, jest karalna.

Reasumując- stwierdza marsz. Ra­
taj : . , f

Nietykalność (w znaczeniu niekaralności), 
chroniąca działalność posła, wchotlzącą w 
zakres wykonywania mandatu, gwarantuje 
Sejmowi niezależność w wypełnianiu obo­
wiązku. zwłaszcza obowiązku kontroli nad 
Rządem. Nietykaluość w drugiem znaczeniu 
zapobiega nękaniu niewygodnych posłów 
procesami na podstawie spreparowanych do 
niesień i ewentualucm fabrykowaniu więk­
szości prarzadowej za pomocą przetrzyma­
nia pewnej ilości posłów opozycyjnych pod 
lada pretekstem.

W diihzycli wywodach marsz. Ra­
taj dochodzi do wniocków, że pewne 
zwężanie prawne przywileju niety­
kalności .jest możliwe i w tym kie­
runku szły wnioski w r. 1926 kilku 
etronniictw. Wówczas oponowali gwal 
łownie członkowie obecnej większo­
ścią sejmowej. Marsz. Rataj uważa 
jednak za niemożliwe do przeprowa­
dzeniu projektu 13. B.

Wyobraźmy sobie jednak, iż u nas. w o- 
becnych warunkach, stałby się prawem pro­
jekt B. B„ który przewiduje, iż poseł j.a 
wystąpienie (w Sejmie!), może być na żą­
danie marszałka Sejmu albo tli posłów al­
bo ministra sprawiedliwości postawiony 
przed Trybunał Stanu i orzeczeniem jego 
pozbawiony mandatu! Obawiam się, iż dziś, 
gdy tak łatwo każdą ostrzejszą krytykę 
Rządu lub jego organów określa się mia­
nem wystąpień antypaństwowych, Trybunał 
Stanu nie mógłby się skarżyć na brak kli- 
jentów.

Oczywiście w tych warunkach gwa 
ra.ncje wolności reprezentacji naro­
dowej stałoby się fikcją i parlament 
z.cszcdłby do roli ,.beiratu“ w którym 
..egzekutywa mogłaby *woje posta­
nowienia rozkazowo załatwiać”.

Obsunięcie się góry
49 OSÓB RANNLCH I ZABITYCH.
PARY/’,. 29.13. Według doniesień z Al- 

giieru, wydarzyła -się tam w niedzielę 
wieczorem niezwykła kata-strofa wsku­
tek us-uin.lęcia się góry.

Po .okresie silnych deszczów sikały 
ina-dibrzeż-ne usunęły się, za-syipując trzy 
domy. W jednym z tych domów odby­
wała się w chwili katastrofy uczta we, 
a-clna wskutek czego liczba ofiar je«t 
bardzo zjiaczina.

Dotychczas wydobyto zwteki 7 zabi­
tych. przypuszczają jednakowoż, że o- 
góldia liczba o-fi-ar wynosi 40. Katastrofa 
wydarzyła się w bliskiej odległości od 
gmachu nieaniecikieao konsulatu geine- 

i ralncAO.
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Wśród wczorajszych przyjaciół.
Dyskusja na temat roli P. P. S.

Warszawa, 28 grudnia.
iak się dziwnie złożyło, iż dwa pi­

tna, stojące na djametralnie róż­
nych stanów lakach: „Robotnik i 
„Gazeta Polska" — tego samego dnia 
! oruszyły zagadnienie PPS. W poło­
wie stycznia 19"I r. odbędzie się po-' 
cedzenie rady naczelnej partii, ku­
ro przedyskutuje tezy, jakie ma 
przedstawić najbliższemu kongreso­
wi partji. Sama zaś partja • ioi na ru- 

: cży pomiędzy dwiema epokami 
-woj działalności.

Stąd też rozważania na temat par- 
iji, z której wyszli lub przez którą 
przeszli czołow i przewódcy obecnego 
nc-temu rządzenia w Polsce, nie mo­

li •? połeć ze ństwa. Czo- 
ikownikowski rozpa­

ść partji pod kątem 
i „wczoraj i dzisiaj1’, 

y organ partji w obliczu 
tiiacji przeprowadza ankie- 
nai ..naszych (PPS) zadań".

.. znie położenie PPS jest o- 
ie trudne. Do ostatniej chwili 

iwo partji prowadziło tak- 
exce 11ence opo 1111n ist yczną. 

majowych zade- 
nikt inny, tylko PPS: w 

bowiem momencie, kie- 
rozgrywały się na uli- 
podjęto, może wbrew

ęą przejść uwag 
Iowy organ pui 
ruje działałnoś< 

jej użyteczności 
i oficjalny 
nowej ey li 
tę na tet

Faktyc 
sobliwie 
'kierownic 
tykę par excell 
O losie wydarzeń 
cydował 
krytyczny m 
dy wypadki 
?ach stolicy, x._ _
intencjom sfer kierowniczych, strajk 
generalny; starczyło jednej rozmo­
wy pomiędzy marsz. Piłsudskim a 
prezesem Związku zawodowego ko­
lejarzy A. Kury łowiczem, żeby Zwią­
zek stanął po stronie rewolucjoni­
stów i w ten sposób przechylił szalę 
zwycięstwa. A gdy wypadki poszły 
po innej linji, niż lewica przypusz­
czała, oportunizm nie opuszczał PPS: 
wszak w r. 1927 Ignacy Daszyński 
wydał słynną broszurę „o wielkim w 
Polsce Człowieku"; wszak PPS, naj­
silniejszy 1M) BB klub w minionym 
Sejmie systematycznie oscylował po­
między polityką współdziałania z 
rządem a polityką opozycyjną, gło­
sując jeszcze w r. 1950 za budżetem 
jako koniecznością państwową, nie 
dopuszczając do przeprowadzenia dy 
skusji i głosowania nad wnioskami 
o votum nieufności dla rządu: wszak 
jeszcze w czerwcu 1928 r. Ign. Da 
szyński jako marszałek Sejmu ofia­
rowywał w rozmowie z marsz. Pił­
sudskim — współdziałanie! W ty­
dzień po tej rozmowie miała miejsce 
rozprawa b. min. skarbu Czechowicza 
przed Trybunałem Stanu.

W takich warunkach 
nie 
się

rozgorycze- 
kół pulkowuikow’skich zwraca 

- pizedewszystkiem przeciwko 
swym kombatantom. Wszak niema! 
wszyscy dzisiejsi przodownicy sana­
cji przeszli przez PPS. Pracował w 
niej i M . Sławek, biorąc czynny u- 
dział, jak i A. Prystor w organizacji 
lx)jowej: pracował i K. Świta.lski. 
będąc mniej zaangażowanym ofi­
cjalnie niż inni; pracował jako czo­
łowy firmant partji J. Moraczewski: 
niemal wszyscy, ci najprawowitsi, i 
..pierwszobrygadowcy" przeszli bądź 
przez PPS, bądź przez organizacje 
młodzieży czy społeczne, pozostające 
pod wpływami PPS.

Gorycz dzisiaj zalewTa 
kowników. ..Gazeta" z

grupę pul- 
ob u rżeniem 

atakuje II. I ibermana i M. Niedział­
kowskiego. zarzuca partji, że „zmie­
nia się w obóz zdecydowanej walki4*, 
że ..przewódcy w*chodzą w ścisły io- 
jusz z wszelką akcją destrukcyjną", 
że współdziałają z drugą międzyna­
rodówką; że „w* wolnej Polsce po­
wrócili do ..bojówek”.

A tymczasem PPS szuka nowych 
dróg. Świadoma jest, że jej metody 
dotychczasowe zbankrutowały. Nie 
ma jednak decyzji przeciwstawić się 
z całą bezwzględnością panującemu 
systemowi. Wiele cza- u musi poświę­
cić na odrobienie tego, co tendencyj­
ni' gloryfikowała, tworząc świado­
mie legendę, tusząc, że blask legen­
dy będzie i ją opromieniał. Nie ma 
też decyzji z całą otwartością przy­
stąpić do rewizji dotychczasowych 
swych drós: Dosteoowania. nie ma de­

cyzji p.!/\.stąpić do odsłonięcia Iii-sto- 
rji przeszłości w całej jej bezwzglę­
dnej nagości i prawdzie.

Wszak ten Liebcrman był jeszcze 
w r. 1919 użyty przez marsz. Piłsud­
skiego do bardzo intymnej misji na 
terenie paryskim w okresie konfe­
rencji pokojowej. Wszak któż po 
wracał do bojówek, któż reprezento­
wał „obóz zdecydowanej walki". Po­
woli odkrywają się karty dziejów 
same. Niedawny socjalista St. A. Ra- 
dek w panegiry ku na cześć Kosika- 
Biernackiego zaczął odsłaniać kulisy 
słynnych wypadków majowych w 
Krakowie w listopadzie 1925 roku.

Oświadczenia o Brześciu
p. premjera i p. prokuratora.

B. prezes Rady ministrów p. Pił­
sudski w wywiadzie dziennikarskim 
z Unia 15 września rb. z p. Miedziń- 
skim, który zapytał o aresztowania 
b. posłów, oświadczył:

„— ...Odrazu zdecydowałem wykorzystać 
ten normalny czas, gdy posłowie stają sic 
zwyczajinymi obywatelami państwa, aby 
choć raz w Polsce postawić sprawiedliwość 
wymierzana, przez sady na normalną drogę, 
nienaniszaną tak bezecnie. jakto czynią po­
słowie- z immunitetem w pyskach... Dlatego 
też kazałem zebrać poruszone przez proku­
raturę sprawy i. wie Pan, nazbierało się ich 
jgromnie dużo.. Mogę Panu powiedzieć, że 
m usiałem niestety zatrzymać nawet ka rżącą 
rękę sprawiedliwości, gdyż nie mógłbym so­
bie dać rady z taką ilością jednocześnie. A 
gdy policja obecnie zajęta jest mnóstwem 
dodatkowych spraw, związanych z wybora­
mi do Sejmu, nie mogłom również przecią­
żać zbytnio policji. Dlatego też zdecydowa­
łem się nie osiągać rekordu i zatrzymałem 
się dla pierwszej transzy przy jednej czwai 
tej 1 zaledwie... Powiem Panu, że środek za 
stosowany okazał się bardzo skuteczny, 
gdyż nic otrzymałem dotąd z więzienia ża­
dnego meldunku o aberacji myślowej. Dy 
scyplina więzienna jest twarda. 1 może ci

Wystąpienie w sprawie Brześcia 
profesorów uniwersytetu we Lwowie.

Profesorowie Uniwersytetu lwow­
skiego wystosowali następujące pi­
smo do posłów i senatorów, w szcze­
gólności zaś do tych, którzy są profe­
sorami wyższych uczelni we Lwowie: 

interpelacje wniesione w Sejmie i liczna 
informacje ogłoszone w prasie poił aj ii do 
publicznej wiadomości, że niektórzy posło­
wie byłego Sejmu, aresztowani i umieszcze­
ni w czasie śledztwa w więzieniu wojsko- 
we?n w Brześciu, byli tamże przez funkcjo­
nariuszy publicznych, cywilnych i wojsko­
wych oraz przez służbę traktowani w spo­
sób brutalny i nieludzki.

Jeżeli szczegóły tych wiadomości są zgo 
dne z prawdą, to dopuszczono się przez to 
karygodnych nadużyć, nietylko wykracza 
jących przeciw przepisom prawa, ale zara­
zem obrażających poczucie etyki i kultury

Niżej podpisani profesorowie Uniwersy­
tetu Jana Kazimierza we Lwowie zwracają 
się do członków Sejmu i Senatu, w szcze­
gólności tych, którzy wchodzą w skład wyż­
szych lwowskich uczelni z prośbą, ażeby 
dążyli usilnie do jaknajrychlejszego roz­
kwiecenia tych zajść wysoce ubolewania go 
dnych, tak. aby winni zostali pociągnięci do 
surowej odpowiedzialności. Bez względu 

bowiem r.a różnice przekonań politycznych

Likwidacja romantyzmu 
króla rumuńskiego.

Życie obecnego króla rumuńskie­
go Karola II było wielce romantycz­
ne i obfitowało w wszelkiego rodzaju 
awantury miłosne. Prócz przelotnych 
miłostek, miał król Karol trzy kobie­
ty, sprawiające zarówno jemu, jak i 
rumuńskim mężom stanu sporo kło- 
potów.

Obecnie kwest je „gońcowe" roman­
tycznego króla udało się pomyślnie 
zlikwidować, jedna z mich, p. Zizi 
Lambrino podpisała umowę, że ani 
ona, ani syn. urodzony z morganaty- 
cznego małżeństwa, nie będą mieli 
pretensyj do króla i że zawarte w 
swoim czasie małżeństwo d. Lambn- 

Trzeba z całą otwartością, przyzna­
jąc się do win, przejść do dekonspi- 
rowania prawdy, rzeczywistej jniw- 
dy. Dowiedzielibyśmy się wi.lu cie­
kawych szczegółów, przysta pi i ib\ s- 
my do łatwiejszej oceny w ; .! < ' 
nej rzeczywistości. Byłoby to cenne 
i dla obecnego pokolenia, któreby zo­
baczyło istotną prawdę, byłoby ! ‘ż 
ułatwieniem oceny przyszł\ m hu-to­
ry kom, którzy nie potrz/boy. aiiby 
szukać po dokumentach i archiwach. 
;> ile jeszcze w nich pozotaiią owi' 
dokumenty

II. W.

siępanowie, gdy wyjdą z więzienia, okażą 
udźmi bardziej dyscyplinowanymi... "

Ówczesny prokurator, a obecny 
minister sprawiedliwości, p. Micha­
łowski, oświadczył w’ dwu kolejno 
wywiadach dziennikarskich:

„— Więzienia wojskowe w Brześciu n-Bu- 
giem jest zupełnie przeciętnym aresztem 
śledczym. Rygor w tom więzieniu obowią­
zuje ten sam, co w innych więzieniach, a 
stosowany jest wobec aresztowanych, znaj­
dujących się pod śledztwem prewencyj 
nem... Jeśl.i chodzi o izolację uwięzionych ze 
światem zewnętrznym, to jest ona wskaza­
na i nawet konieczna, a stosowana jest za 
wolą i wiedzą cywilnych władz sądowych. 
Dopuszczenie do widzenia się z rodzinami i 
obrońcami leży całkowicie w kompetencji 
prokuratora, względn-ie sędziego śledczego". 
(II. Kurj. Codtz. z 20 września rb.).

„— Prawdą jest, iż aresztowani są dotąd 
w jnyśl przepisów i interesów śledztwa izo­
lowani. Warunki natomiast więzienne, w ja­
kich przebywają, bynajmniej nie mogą wy­
wołać najmniejszych lx>daj zastrzeżeń z 
punktu widzenia przepisów więziennych. 
Więzienie w Brześciu odjx)wiada wszelkim 
wymogom, stawianym tego rodzaju zakla 
dom“. (Express Poranny z 3 paźdz. rb.).

musi każdy prawy człowiek potępić sta­
nowczo podobne wypadki krzywdącego na­
dużycia władzy, uznając, że bezkarność ich 
przyniosłaby ujmę dotkliwą dobrej sławie i 
naszej Ojczyzny.

Z pismem powyższem nic /.solida-, 
ryzowali się sem. ] 
krzewski i poseł prof. Aleks. Dom 
szewicz (lekarz chorób nerwowych 
obydwaj z klubu B. B. Prof. Dcm 
szewicz zauważył w swym liście:

Jeśli Panom w co nie wątpię chodzi­
ło o samą rzecz, a nie o publiczną demon­
strację, to jedyną drogą dla Panów, jako 
profesorów i wysokiej rangi urzędników 
państwowych w spraw ie tej była droga służ 
bowa do p. ministra oświaty.

Oświadczenie to nie jest pozbaw io­
ne pewnej pikanterji. Profesorowi 
wyższych uczelni i mężowie nauki p 
winni wyrażać swe uczucia w... dro­
dze służbowej, zapewne stojąc na 
baczność. Pomysł godny zaiste służ- 
bisty z klubu B. B., ale nie człowie­
ka kultury!

profesor Si. Za-| 
of. Aleks. Don. |

no z Karolem uznaje za nieważne. Za 
zrzeczenie się preó nsyj p. Zizi otrzy­
mała odszkodowanie w wysokości 80 
tysięcy funtów szterlingów.

Druga głośna pretendentka do ser­
ca Karola i korony rumuńskiej, p. 
Magda Lupescu za zrzeczenie się pre- 
iensyj otrzymała 20 tysięcy funtów i 
wspaniały zamek w Siedmiogrodzie.

Wreszcie i królową Helenę, której 
król nie clice, udało się namówić do 
opuszczenia Ruinunji i tyan sposobem 
wszystkie dawniejsze sprawy serco­
we ramantycznecn króla zostałc zli­
kwidowane.

Prałat ks. Swiejkowski
DO POSŁA L1EBER.HANA.

Ks. prałat Swiejkowski z Gorlic 
jest znanym w .Małopolsce i powsze­
dnie szanowanym obywatelem. Pod­

czas wojny światowej zasłużył się 
bohaterską obroną ludności m. Gor­
lic. Kiedy w r. 1915 cesarz austrjacki 
nadał mu wysokie odznaozenie krzy­
ża kawalerskiego ordę raj Franciszka 
Józefa, zacny kapłan i patrjota od­
znaczenia nie przyjął, a o krzyżu tak 
się odezwał do generała niemiec­
kiego:

— Dość krzyżów dźwigałem jakc 
burmistrz, te się mi należą jako ka­
tolickiemu kapłanowi; pozostaw eks­
celencjo inne krzyże tym, którzy ich 
pragną.

Otóż ks. prałat Swiejkowski nade­
słał posł. Labermanowi list, ogłoszo­
ny za zgodą autora w „Robotniku’*. 
Ks. prałat Świejkowski m. in. pisze:

...Czuje się w obowiązku odezwać, 
niosąc mu... słowa oburzenia za to, cc 
Go we własnej Ojczyźnie spotkało. 
Tak! Dziś bowiem trudno byłoby po­
wiedzieć, że siła charakteru jest po­
wszechną własnością narodu polskie­
go, bo tysiące ..waletów", czyhają­
cych tylko na żłób, albo medal, albo 
orderok. świadczą całkiem o czem in- 
nem. aniżeli o posiadaniu siły chara­
kteru lub dumy męskiej...

Zjednoczenie miast i wsi
PRZECIW METODOM BRZESKIM.

W ostatnich dniach odbyło się posie­
dzenie warszawskiej giupy ..Zjedno­
czenia miast i wsi”. Jak wiadomo, 
jest to odłam sanacji, który w klubie 
sejmowym BB. posiada około 30 
przedstawicieli. Organem „Zjedno­
czenia miast i wsi” jest tygodnik 
„Przełom”, który ddawna już pro­
wadzi w BB „wewnętrzną opozycję” 
przeciw pułkównikowskiemu syste­
mowi rządów.

Otóż na wspomniałem zebraniu 
..Zjednoczenie miast i wsi” zdecydo­
wało podobno wystąpić z publicznym 
protestem przeciw metodom brzes­
kim.

Kolej polska
W OBCE RĘCE.

Prasa niemiecka donosi, że w poło­
wie stycznia zostaną sfinalizowane 
rokowania z przedstawicielami firmy 
I ran.-oskiej Schneider - Creuzot oraz 
Banq-ue des Pays du Nord w sprawie 
dzierżawy linji węglowej, łączącej 
Góin' Śląsk z Gdynią.

Za dzierżawę Polska ma otrzymać 
I oożyczkę w wysokości miljarda fran- 

.ów.

Wybory w Hiszpanji
W DNIU 1 MARCA.

Hiszpański premjer gen. Beren- 
guer, który chwilowo leży chory na 
zapalenie gardła, udzielił pisemnego 
wywiadu madryckiemu kwe&pon- 
de nitów i ..Voó6Msche Zeitung”.

Największą sensację wywołało o- 
świadczcnie premjera, że wybory dc 
parlamentu hiszpańskiego, t. zw. izby 
Kortezów. rozpisame będą na d^ień 1 
marca 1931 r. Stosow nie do starej or­
dynacji wyborczej dozwolona będzie 
agitacja wryborc^a na jeden miesiąc 
przed dniom głosowania. <

Berenguer oświadczył dalej, żc 
stan oblężenia i wykonywana przez 
władze wojskowe prewencyjna cen­
zura prasowa będzie zniesiona w 
chwili, kiedy to będzie możliwe.

Dar Edisona
DLA OJCA ŚW.

Edison ofiarował Ojcu sw. swój 
nowy wynalazek w’ postaci aparatu 
zwanego dikiofonem, który zapisuje 
wypowiedziane słowa i je odczytuje 
Papież przesiał wielkiemu wynalaiz 
cy błogosławieństwo oraz złoty me 
dal jubileuszowy.

OBSTRUKCJA. Już mistrzowie dawnej 
wiedzy o lekach uznali, że naturalna gorz­
ka woda „Franciszka-Józefa1* jest najbar­
dziej niezawodnym środkiem przeczyszczt, 
jącym. Żądać w aptekach, i drogerjach.
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Opinja Polskiego Związku przeciwgruźliczego
O DZIAŁALNOŚCI KWM1TETU „DNI PRZECIWGRUŹLICZYCH W SOSNOWCU.

Od rzei-egu lat e.poL-czeństwo pol­
skie bierze czynny udział w akcjach 
różnych zbiórek na cole społecz-ne. 
których poi rzeka organizowania oka­
zuje e’-!<* za)V6Z(‘ konieczną.

I>ość częsio spotykamy <-ie po u- 
pływie mniej lub więcej długiego 
ozami w prasie z krytyką niekie­
dy techniki, niekiedy r-amej akcji 
zbiórki.

Bywa i' tak, że społeczeństwo ło­
żąc w ofierze grosz na ceiłe istotnie 
ważne, dowiaduje się. że fundusze 
z'brane zużyte zostały na ce|e nie­
właściwe: na administracje i inne
w \ fiat ki — i drobna tylko część kwot 
zebranych znajduje istotne z zanrie- 
czon\ ni celem przeznaczenie.

To też prawdziwą satysfakcję q- 
rzYiuał Sosnowiec, a wluścńwie^ Ko- 
mitel ..Dni przeeiwgriiźli-ezyeli ' z 
kampanji roku 1929-30, któregodzia- 
tillno-ść została wyróżniona z posi-óa 
tysięcy innych, podobnych koiniić- 
tów, działających na terenie całej 
Rzeczypospolitej.

Oto Polski związek przeciwgruźli­
czy, wydając sprawozdanie aKcji 
„Dni przecie luźii-ezych za rok 
1929-30 uznał za stosowne .ogłosić 
drukiem sprawozdania z miasta Ład,1 
i Sosnowca, ze w zględu na to, _ że 
działalność Komitetów tych miast 
zasługuje na wyróżnienie.

We wytopie do wydtyncj broszury 
taką dą.je’ Polski związek przeciw, 
gruźliczy optuję: .

„Już drugi rok Z rzędu, Polski zwią 
zek przeciwgruźliczy wybiera z po­
śród nadsyłanych sprawozdań z „Dni 
przeciwgruźliczych", sprawozdania 
tych komitetów, które zarówno ze 
względu na prace organizacyjne, jak 
na intcptywiiaść prowatlzenia akcji, 
oraz wzorowy rozrachunek, przedło­
żony bez nadmiernej zwłoki, zasłu­
guje na wyróżnienie, i ogłasza je 
drukiem.

Publikacja niniejsza obejmuje, ce­
lem porównania, sprawozdania z wy­
nikiem akcji dwóch kuuiiie-iuw „Dni 
przcciwgruźlń zyc|i" "' J9J9-30 r..
Komitetu w dużym, miejskim ośrod­
ku przemysłowym na terenie miasta 
Łodzi i Kpmiteiu w małym ośrodku 
przemysłowym na terenie miasta So­
snowca.

Łódzki Komitet ..Dni przeciwgru­
źliczych", tizsckawszy dla swej pra­
cy doskonuje po.Hiuwy podczas kaiii- 
panji 1928-29 j>„ prowadzonej w mvśl 
instrukcji Polskiego związku prze­
ciwgruźliczego. w roku sprawozda"- 
czym poszedł po utorowanej drodze 
daleko naprzód, osiaua iac- doskonałe 
wyniki pru|»agiiudowe. Wynik finan­
sowy jest również większy, piż w ro­

li ubiegłym (rok ub. zł. 9.500) i wy- 
.źa się sypią złotych 11.743.20, a u- 

ważać go należy, przy ciężkim kry­
zysie gospodarczym kruja, za dosyć 
pokaźny, nieduży jednak w stosunku 
do wyników łinansowych miasta So­
snowca, pięciokroiaie od miasta Ło­
dzi mniejszego,

Łódzki Komitet „Dni" kładł szcze­
gólny nacisk na stronę propagando­
wą kampanji w przekonaniu, że ogól 
uświadomiony o islocle gruźlicy zro­
zumie. iż zaljeznicczenie nrzed gru­
źlicą tysięcznych rzesz jest nieiylko 
ibowiązkiein czynników urzędo­
wych. ale także — każdego członka 
.połeezeósi wa”.

A w dalszym ciągu:
Komitet ..Dni przeciwgruźliczych" 

w Sosnowcu podkreśla w Ęweni spra­
wozdaniu. że na pierwszy plan wy­
sunął akcję propagandową. W ynik 
finansowy wykazał zl. 9.1)29.10.

Pomipro lego jednak, tirzcslnicy 
aosiędzenia Koniijeni likwidacyjnego 
„Dni" w Sosnowcu uznali wynik kam 
pan.ji za miiin dostateczny, zapowia­
dając na rok przyszły pracę intensy­
wniejszą, tak. aiby z zebrijnych fun­
duszów zapoczątkować budowę spe.- 
cj.iłnęgo szpitalu dla chorych gruźli­
czych.

Małe więc, stosunkowo W porów­
naniu z Łodzią, miasto przemysłowe 
■sosnowiec, pomimo dobrego wyniku 
lin«n«rvwe*o łakies'0. inki miasto

SŁódź osiągnęło w roku ubipgłym, 
nie jest z niego Zadowolone i zapo- 
" wkid.a na rok przyszły akcję ener- 
;:it Łltiejszą.

Ze względu zarówno na osiągnię­
te już rezultaity, jak j na stanowisko 
obydwóch powyższych miast w sto- 
tsunku do zamierzeń na przyszłość, 
pndajemy w niniejszej publikacji tc 
właśnie, a nie inne sprawozdania, 
jakkolwiek nie one wykazują naj­
wyższe wyniki finansowe z kampanji 
„Dni przeciwgruźliczych" 1929-50“.

Istotnie rzadko spotykane zjawi­
sko — wyróżnienia za chlubne wy­
wiązanie się z trudnych obowiązków

Komitet „Dni przeciwgruźliczych" 
może być dumny ze swej działalności 
— radość tą dzielić mogą wszyte" 
ci, którzy z Komitetem w różnych 
sekcjach ofiarnie wsppłprącowali, 
przyczen *:i iąc się do powodzenia
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...,a jeżeli 0 'Y ŁAZY E S T E to tylko

W WARSZAWSKIEJ CUKIERNI i RESTAURACJI
SOSNOWIEC TĘL. 2-6J

oraj

8RESTAURACJI-DANCING „LOCARNO“
TĘL. 4-10

WYSTĘPY PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ ARTYSTYCZNYCH 
NIESPODZIANKI! NIESPODZIANKI!
UWAGA: Prosimy o wcieśniejsze zamawianie stolików
8954 ZARZĄD.
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KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie’' — „Be? serca - 
bez duszy" (Serce malkfy

Kino „Palace“ — „Mascotie w du­
ma gry".

Kino ..Czary4* — „W szronach d ta­
blicy"

PROGRAM RADJ0WY
KATOWICE.

na vtorek 50 grudnia.
11.40 — Przegląd prąsy Krajowej P. A. J. 

(Warszawa). 11.58 — Sygnał czasu oraz hej­
nał z wieży Marjackiej. 12.10 — Kopcert z 
płyt gramofonowych. 13.10 — Komunikat 
meteorologiczny. 15,00 — Komunikat gospo­
darczy (Wąrszawa). 15.20 — Komunikaty 
Pol. Zw. Zrzesz. Óosp. woj. śi. oraz komu­
nikat Teatru Polskiego. 15.55 — „Chwilka 
lotnicza*4 (Warszawa). 15.50 — „Niezacho- 
dzące słońce przylądka północnego** wygi, 
p. Stanisław Nitsch (na wszystkie rozgłoś­
nie polskie). 16.10 — Posłuchajcie dzieci ra- 
dja! Ciocia Helą przeczyta Wam opowiast­
ki ciekawe. 16.25 — Koncert z płyt gramo­
fonowych. 17.15 — ..Kryzys szkoły średniej 
w Polsce** wygi. dr. Zygmunt Fedorowicz 
(Wilno). 17.45 — Popularny koncert symfo­
niczny (Warszawa). 18.45 — Codzienny od­
cinek powieściowy. 19.Q0 — Rozmaitości.
19.15 — Olga Ręgorowiczowa: „O kolędach 
polskich”. 19.35 — Prasowy dziennik radjo- 
wy. 19.50 — Operetka „Orfeusz w piekle* 
J. Offenbacha z Teatru Wielkiego w War­
szawie. Po operetce komunikat meteorolo­
giczny z Warszawy oraz retransmisje ze sta- 
cyj zagranicznych (do godz. 24).

X O POMOC DLA BEZROBOTNYCH. 
Dziś, o godz. 6.50 wlecz. w lokalu po 
firityie „Piast” przy ul. Małachowskiego 
w Będzinie odbędzie się organizacyjne 
zebranie w s-prąwje powołania komitetu 
pomocy dla bezrobotnych i omówłęnią 
w zarysie Drogramu akcji. 

a kej i — rą cl ość oga r ni a i w .. \. i k ic li 
ofiarodawców, którzy grosz swój zło­
żyli na walkę z gruźlicą, a grosze tc- 
zostały należycie zużytkowane.

Al o. jak wynika z opinji Polskiego 
związku przeciwgruźliczego na spo- 
łcczeństwie i mieszkańcach m. So- 
-•■nowa ciążą w roku bieżącym cięż­
kie obowiązki, akcja bowiem roku 
bieżącego, zapowiadana przed rokiem 
ma przynieść jeszcze większy efekty.

Wątpić w to nie należy — wszak 
w akcji roku bieżącego biorą udział 
nieomal te same osoby, posiadające 
już doświadczenie roku nbiegłego.

Ale jest jeszcze donioślejszy czyn­
nik: to bodziec do pracy, jaki został 
na skutek ogłoszonego i wyróżnione­
go sprawozdania, włożony na Komi­
tet i w dodatku ufność społeczeństwa? 
żc sprawa, obchodząca całe masy, 
znajduje należyte rozwiązanie.
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Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Wtorek dnia 50 b. in. „Grzegorz Dyndała** 
(premjera) o godz. 19.30.

Środa dnia 51 b. ni. „Szwejk” o godz. 19.50. 
środa dnia 51 b. m. ..Rcwja Sylwestrowa4* 

godz. 21.00 (sala powstańców).
Środa dnia 51 b. m. ..Rewja Sylwestrowa” 

o godz. 25.00 w teatrze.

X O OFIARY NA AKCJĘ PRZECIW­
GRUŹLICZĄ. Sekcja zbiórki ofiar na 
listy Komitetu „Dni przeciwgruźli­
czych" w Sosnowcu. której przewodni­
czy p. j. W aśniews-ka, rozesłała do ins-ty- 
tucyj i osób Jisty z prośbą o skląda.nie 
ofiar. List takich rwdano 400. Ko-piitet 
Słpieszy wyjaśnić, że ofiary tą drogą zibje 
rano, również przeznaczone są na budo­
wę szipifaJa i wyraża nadzieję, żc listy 
zostały już przez ofiarodawców wypeł­
nione, ■wobec czego, Komitet prosi o ła­
skawy zwrot wraz z za inka sowa nenii 
kwotami lijSf tych na ręce p. Waśpiewr 
skjej a to z uwagi na konieczność prze- 
p r o w ad zen i a roz rachunku.
X SYLWESTER ARTYSTÓW. Jak się 
spodziewano, sylwestrowa reduta arty­
stów teątru mucjsikicgo wzbudziła duże 
zainteresowanie, ze względu na organi­
zatorów i protektorat, który objął ko­
mitet organizacyjny T-wa przyjaciół 
teatru. Osoby, które wskutek nawału 
pracy nie otrzymały dotąd zaproszeń, 
zechcą łaskawie zgłaszać się po nie do 
kancelarji teatru. Tamże są już do na­
bycia bilety w cenie zł. 10 (dziesięć) dla 
pp. akademików zł. 5 (pięć). Pip. Akade­
mikom służy za oproszenie legityma­
cja uczelni lub korporacji. Początek 
zabawy punktualnie o go-dz. 25, a uroz­
maici ją skctch noworoczny w wyk. 
artystów teatru miejskiego.
X ZABAWY SYLWESTROWE „SOKO­
ŁÓW44. Jutro ł.ow. „Sokół” na Piaskach 
urządza ..Sylwestrówkę*' w „Soikolni”. 
Wsięp za zaproszeniami. To*w. Sokół 
gniazdo „Czeladź” urządza „Sylwe- 
strówkę“ w sali klubu tow. Saturn.
X ZABAWA SYLWESTROWA W CZE­
LADZI. Dorocznym zwyczajem cze­
ladzka ochotnicza straż ogniowa, w gma­
chu własnym urządza zabawę Sylwestro 
wą. w czasie której przygrywać będą 
dwie orkiestry. Bufet na miejscu. Na­
stąpi także pożegnanie starego i nowi ta­
nie Nowego Roku.

ZYGZAKIEM.

JUTRO!
Jutro, jutro w npc Sylwestra 
Balów gromkich zacznie chór się, 
Lecz bal jeden z najpiękniejszych 
Ma Dąbrowa w swej Resursie.

Kto jest żądny godzin szczęścia, 
A w kim żałość tkwi głęboka, 
Niechaj idzie do Resursy
Na bal śliczny, bal N. O. K.

Któż bo lepiej to urządzi, 
Aby smętków wyrwać chwasty
Jak przemiłe uśmiechnięte, 
Dzielne z N. O. K. niewiasty.

Kiedy myślisz o Sylwestrze, 
Zważ to, proszę, o czem wyżej, 
Będziesz przez to o rok młodszy, 
Miast starości o rok bliżej.

Gdyś więc jeszcze w sercu młody, 
Gdyś w chwackiego życia kursie, 
To napewno przewalcujesz 
Sylwestrową noc w Resursie.

Kronika karnawałowa.
Stosunkowo niewielka ilość organ Izo* 

wainych zabaw w noc Sylwestrową spo­
woduje liczną frekwencję na zapowie­
dzianych balach.

W Scsijo-wcu doskonale zapowiada się 
Redufą artystyczna w Teatrze miej­
skim zorganizowana przez artystów tea­
tru. Efektowne dekoracje sali, szereg 
miłych niespodzianek na powitanie No­
wego Roku uczynią z reduty artystycz­
nej jedną z najhardziej interesującycb 
atrakcyj nocy Sylwestrowej. Aby uni­
knąć jakichkolwiek incydentów wstęp 
tylko za zaproszeniami.

Pozatem w Sosnowcu noc Sylwestro­
wą orgamizują miej®cowe restauracje 
i kawiarnie, przyczem nadzwyczaj in­
teresująco zapowiada się powitanie No­
wego Roku w restauracji „Savoy“, gdzie 
zarząd przygotowuje cały szereg nie­
spodzianek.

W Dąbrowie wspapiały baj, trady­
cyjnym zwyczajem, organizuje Narodo­
wa Organizacja Kobiet.

Na Niemcach — Liga morska i rzecz­
na urządza zabawę w noc Sylwestrową 
przeznaczając dochód na budowę łodzi 
podwodnej.

X O USPRAWNIENIE PRACY NA 
POCZCIE. Bi uro studjów organizacyj­
nych Ministerstwa poczt i telegrafu pro­
wadzi obecnie badania pad możliwością 
przyśpieszenia załatwiania interesantów 
przed okienkami urzędów. Wysuwany 
jest projekt rozdzielenia wpłat na 
P. K. O. od przekazów pieniężnych 
gdyż, jąk wykazała dotychczasowa pra­
ktyka. największy pąiłpk panuje przed 
okienkami, zalatwiającemi wpłaty pie­
niężne.
X REKLAMACJE EMERYTÓW I IN­
WALIDO W’. związku z organizacją
prac P. K. O. w dziedzinie wypłacania 
rent imwalidzkich i uposażeń emerytur 
pań-itwo-wych i kolejowych, pocztowa 
Kasa oszczędności, jako instytucja jedy­
nie pośrednicząca w dokonywaniu tych 
wypłat — nie będzie w przyszłości udzie 
lać żadnych informacji zainteresowa­
nym osobom, ani też załatwiać ich re­
klamacji w tych sprawach, gdyż powo­
łane są do tego jedynie i wyłącznie wła­
dze asygnujące. Zatem zainteresowani 
inwalidzi i emeryci winni zgłaszać swo­
je reklamacje wyłącznie bezpośrednio 
do władz asygnujących. t. j. do właści­
wych izb skarbowych lub dyrekcyj ko­
lejowych.
X LEŻĄCE ODŁOGIEM CMENTA­
RZE. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
wystosowało do wszystkich wojewodów 
i do komisarza rządu m. s'tol. Warsza­
wy pismo okólne, w którgm prosi o wy­
danie polecenia celem zebrania danych 
dotyczących liczby i rodzaju leżących 
odłogiem- nieużywanych obecnie tere­
nów cmentarnych.

Chodzi o cmentarze, nieużywane od 
lat (zwykle cmentarze zwinięte, cmen­
tarze choleryczne i t. p.). cmentarze p<?- 
zostąłe po nieistniejących już parafjach, 
tmenfarze z okresu wojny światowej 
i bolszewickiej i t. p. Odpowiedni kwe­
st jonurj uS'z ma być wypełniony przez 
lniejscową władzę gminną, a dane w nim 
zawarte mają być potwierdzone przez 
starostę powiatowego. Wypełąjone kwe­
st j ona r jusze mają bvć pądeslane do 1 
lutejro 1951 r.
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Sprawa bezpieczeństwa
W NASZYCH KINACH.

Oci pewnego czasu władze zaczęły 
zwracać baczniejszą uwago na stan lo­
kali kinowych, wychodząc ze słusznego 
założenia, że tak licznie od w iedzane lo­
kale winny zapewniać możliwie naj­
większe bezpieczeństwo publiczności.

Niedawno na terenie Zagłębia komisja 
starościńska dokonała lustracji kin w 
różnych miejscowościach celem stwier­
dzenia, czy przepisy, dotyczące hygjeny 
i bezpieczeństwa są należycie przestrze­
gane.

Otóż w związku z lustracją pragniemy 
poruszyć ponownie sprawę bezpieczeń­
stwa w kinie „Miraż” w Dąbrowic, gdzie 
na balkonie posiadającym około 300 
miejsc, mimo istnienia czworga drzwi, 
otwarte są tylko jedne,

Jest to największe kino w Dąbrowie, 
posiadające 1200 miejsc, w którym co 
pewien czas odbywają się poranki i 
przedstawienia dla młodzieży szkolnej.

Łatwo sobie wyobrazić, coby się dzia­
ło na balkonie w razie ewentualnego 
pożaru lufa jakiejkolwiek paniki.

f Dawniej jedne drzwi służyły do wej­
ścia, a drzwi po przeciwnej stronie do 
wyjścia, później drzwi te zamknięto i 
obecnie na balkonie czynne są tylko je­
dne drzwi. Trwa to już od dłuższego cza 
su i, rzecz zastanawiająca, nikogo to nie 
obchodzi, z czego możnaby wywniosko­
wać, że nad kinami niema stałego nad­
zoru.

Gdyby jeszcze nie było wejść zapaso­
wych, lub też urządzenie ich połączone 
byłoby z nadzwyczajnemi trudnościami, 
możnaby do pewnego stopnia usprawie­
dliwić braki w zakresie bezpieezelistwą, 
tymczasem istnieje czworo drzwi, lecz 
z niewiadomych przyczyn otwarte 6ą 
tylko jedne.

Dlaczego nikogo nie obchodzi takie 
lekceważenie przepisów7, niewiadomo, 
może dopiero jaki wypadek zwróci na 
to uwagę i poniewczasie zapasowe wej­
ścia zostaną uruchomione.

X UCIECZKA UMYSŁOWO CHORE­
GO ZE SZPITALA. 49-letni Samuel 
Reichmam, mieszkaniec Sos nowe ą, jako 
umysłowo chory przebywał na kuracji 
w szpitalu św. Łazarza w Krakowie. 
Dnegdaj Reichma.n opuścił pokryjomu 
szpital i uciekl w niewiadomym kierun­
ku. Policja krakowska, na skutek za­
wiadomienia o ucieczce chorego przez 
jego żonę Hanę wsizczęla za nim poszu­
kiwania.
X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. W 
ub. niedzielę o godiz. 9 jp. 50 rano w 
korytarzu domu nr. 1 przy ulicy 5 Ma­
ja w Sosnowcu, napiła się w celu samo­
bójczym esencji octowej 18-letnią 
Franciszka Madejówna bez stałego miej­
sca zamieszkania. Desiperatkę w stanic 
bardzo ciężkim przewieziono do szpi­
tala na Pekinie. Przyczyna zamachu, sa­
mobójczego nieznana.
X KRADZIEŻE. Klajman Lipę, zamiesz­
kały w Sosnowcu przy ulicy Głowac­
kiego, oskarżył przed policją swą słu­
żącą Marję Mucharską o kradzież z 
mieszkania trzech par bucików oraz 
palta, ogólnej wartości 140 zł. Po doko­
naniu kradzieży służąca zbiegła. Poli­
cja prowadzi dochodzenie.

Z komórki Józefa Kowalskiego, za­
mieszkałego w Sosnowcu (3 Maja 5) 
skradziono 6 kur, wartości 80 zł.

Tej samej nocy, prawdopodobnie ci 
sami złodzieje skradli z komórki Ma- 
rjanny Kowalskiej, zamieszkałej w tym 
samym domu 5 kur, wartości 65 zł.

Wszystko zależy
OD ZIMY.

Przeżywany obecnie na całym świę­
cie kryzys gospodarczy uzasadniano 
różnemi przyczynami, a głównie ogól- 
nem zubożeniem i nadprodukcją. U nas 
pocieszano ludzi twierdzeniem,^ że z 
chwilą całkowitego zwalczenia sejirno- 
włactetwa i utworzenia rządów silnej 
ręki bezwzględnie nastąpi ni etyl ko po­
prawa sytuacji, lecz wręcz ogólny do­
brobyt, a kiedy i te nadzieje zawiodły 
wysunięto zgoła oryginalną koncepcję, 
że obecnie wszystko zależy od... zimy.

Ciekawy na ten temat artykuł, pod­
pisany inicjałami F. Z. ukazał się w Ku- 
rj e rk ii k rakowsik i m.

Na wstępie autor twierdzi, .iż w Pol­
sce bezrobocie dojdzie minimalnie do 
520, a prawdopodobnie do 350 tysięcy 
'udizi

Na czem p. Z. K. opiera swe dowo­
dzenie. niewiadomo, natomiast pociesza, 
że jeżeli świat przetrwa obecną zimę 
spokojnie, to śmiało bodzie można twier­
dzić, iż ma za sobą okres najcięższy i 
najtrudniejszy, gdyż w ostatnim cza­
sie mnożą się pewne oznaki uspokoje­
nia na horyzoncie gospodarczym świa­
ta. Niestety, oznąk tych autor nie wy­
mienił, uatcmiasl „ma wrażenie”, że 
znajdujemy się na szczytowym punkcie 
kryzysu światowego i w związku z tern 
nie można oprzeć się wrażeniu, iż z 
wiosną wstępować będziemy w okres 
likwidacji ciężkiego przesilenia.

Autor kończy swe wywody uwagą, 
że „wszystko więc zależy od tej zimy

Udział studentów Zagłębiam
w życiu samopomocowem w Poznaniu,

Organizacje samopomocowe, istnie 
jare przy każdej wyższej uczelni w 
Polsce, przychodzą niezamożnym 
rzeszom studenckim z najróżnorod­
niejszą pomocą bądźto w formie u- 
dzielania krótko -— i długotermino­
wych pożyczek bezprocentowych- 
dochodzących nieraz do wysokości 
300 zl. i więcej, wydawania bezpłat­
nych i ulgowych obiadów, stajania 
się o tanie mieszkania, pośrednicze­
nie posad, zorganizowanie własnej 
Kasy chorych, organizowanie letnisk 
akademickich i t. d.

Jak wykazuje praktyka, organiza­
cje samopomocowe, zwąne popular­
nie „Bratniemi Pomocami", rozwija­
ją się w każdym roku pomyślniej i 
coraz lepiej spełniają swe zadanie 
społeczne, pomimo iż na ich czele stoi 
wyłącznie młodzież akademicka. Dla 
ziln-trowania ich dzałalności przyto­
czyć można fakt, że niektóre Brat­
nie Pomocy (np. Uniwer. pozn.) mają 
obrót roczny, wynoszący przeszło 
t.200.000 zł.’

Nie dziw więc, że każdorazowa 
walne zebranie Bratniej Pomocy 
jest przedmiotem najżywszego zain­
teresowania ze strony studentów, że 
największa ich uwaga koncentruje 
się na wyborze odpowiednich ludzi.

-■wauBjMBcai. ® as.

Snuły uilM H
Wódka, kiełbasa i ciasto — spowodowały śmierć.

i jeżeli minie ona spokojnie, to naj­
cięższe formy kryzysowe należeć będą 
do przeszłości.

A co będzie, zapyta ktoś, jeżeli i ta 
przepowiednią okaże się zawodną. Ano, 
pozostaną jeszcze trzy pory roku i osta­
tecznie kiedyś -wreszcie zapowiedź 
sprawdzić się musi.

Przypomina to owych dwóch synów 
rebego, przepowiadających pągodę, gdy 
jeden twierdził, że będzie pogoda, dru­
gi utrzymywał kategorycznie, że nastą­
pi deszcz, i ostatecznie ęąw^ze któryś 
zgadł.

Podobną wartość mają wywody p. F. 
Z. na niebem kon-kretnem nie oparte.

którzy mają stać ną czele 1'owarzy - 
siwa i kierować nią na pożytek ogól­
ny. Muszą to być jednostki pod każ­
dym względem dzjwne, pełne ambicji 
i dobrej woli, ludzie, którzy lubią 
pracować społecznie. Trzeba bowiem 
równocześnie zaznaczyć, że stanowi­
sko członka zarządu Bratniej Po­
mocy nie jest honorowane.

I na tern miejscu podkreślić należy 
z dumą, iż nasze Zagłębie pod tym 
względem nieosfatnią zajmuje role. 
Jeżeli np. chodzi o Bratnią Pomoc 
studentów wyższej szkoły handlowej 
w Poznaniu, to studenci z Zagłębia 
żywy biorą udział w jej rozwoju, 
zajmując poważne stanowiska w za­
rządzie. Nazwiska pp.: Stanisława 
Ma jcherczyka, Tadeusza Wieczorka 
i Kazimierza Olszewskiego dobrze są 
znane w Bratniej Pomocy W. S. Jł.

Obecnie w zarządzie tej instytucji 
znajduje się p. Stanisław Imieliński. 
Na pochlebne wyróżnienie zasługuje 
również p. Janiszewski Stanisław, 
stud. Uniwersytetu pozn.. który w r. 
ub. był I wiceprezem Bratniej Po- 
macy U. P. i kierownikiem najpo­
ważniejszej agendy, kuchni akade­
mickie!.

J. M-ka.

W krótkim czasie, przy miłej po­
gawędce opróżniono wszystkie bu­

telki i zjedzono na „zągrychę“ kilki) 
wianków kiełbasy i kilka placków.

W myśl zajady „że niema towarzy­
stwa, któreby się nie rozeszło" rów­
nież i goście p. Stachurskiego po 
uczcie, pożegnali się czule z gospo­
darzem, poczem każdy udał się do 
swego domu.

Wśród biesiadników znalazł sję 
również i Franciszek Zarzycki, za­
mieszkały w Sosnowcu przy ul. Sien­
kiewicza 5, który razem ze wszyst­
kimi pił wódkę, a na przekąskę jadł 
ciasto z kiełbasą. Po przyjściu od 
Stachurskiego do domu Zarzycki po­
czął narzekać, że ł>oli go coś ,,w so­
bie". Zaniepokojona matka wezwała 
do niego felczera, który zrobi) mu 
zastrzyk oraz polecił wezwać leka­
rza. Przybył, lekarz dr. Branicki, zba 
dawszy, wtjącegą się z bólu Zarzyc­
kiego i polecił przewieźć go do szpi­
tala. Jak się okazało bowiem, Za- 
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ilości alkoholu i zjedzeniu ciasta, któ 
re nie było zupełnie upieczone, zacho 
rował.

Następnego dnia pomimo zabiegów 
lekarskich Zarzycki zmarł w szpitalu,

Z życia Stowarzyszeń
W ZĄBKOWICACH.

Zorganizowane w początku r. b. w 
ZąŁikowicac h St c w a rzyszendc n ie w i as t 
i mężów katolickich ujawnia swą nad­
zwyczajną żywotność. Na podkreślenie 
zasługują waż-niej&ze momenty z jego 
działalności jak n,p. urządzenie roczni, 
cy „Cudu nad Wisłą* 1’ i urządzenie ro­
cznicy powstania listopadowego, które 
w Ząbków icąęh obchodzono b. uroczy­
ście.

Podczas ub. świąt, marym zwycza­
jem, jedni odwiedzali drugich, racząc 
się w miarę możności przysmakami 
świątecznemi. Oczywista, że każdy 
kio wyprawiał święta, nje zapomniał 
o wódce. Jedni zaopatrzyli się w czy­
stą monopolową, inni zaś w wódki ga­
tunkowe prywatnych fąbryk, a za­
możniejsi nawet w likiery, koniaki
i wina.

Również i p. Stachurski, zamiesz­
kały na Piaskach przy ulicy Nowo- 
pogouskiej nie omicszjkał zaopatrzyć 
się na święta w odpowiednią baterję 
butelek „monopolki14. Jako człowiek 
gościnny zaprosił w drugi dzień świąt 
kilku swoich przyjaciół, aby wspól­
nie z nimi spożyć przygotowane sma­
kołyki.

Gdy wszyscy znajomi zeszli się już 
w mieszkaniu fundatora, całe towa­
rzystwo w lie/bi-e ośmiu osób zasia­
dło przy stole, zastawionym ciastem 
i kiełbasą, Ppezęsne miejsce na sto­
le zajęła wódka w ilości pięciu bu­
telek.

W ub. niicdzielę. w pięknie udekoro­
wanej sali własnej w Ząbkowicach za­
rząd Liigi katolickiej urządzi! opłatek 
dla swych członkiń i członków. O godz. 
6 w.iecz. przed efektownie urządzoną 
choinką ze żłóbkiem Dzieciątka powita­
ła zre-szonych prezeska p. Grochowska 
wygląsząjąc okolicznościowe przeipówie 
nie. Nąstępnie przemawiał patron Stó­
wa rz. miejscowy proboszcz ks. ]. Plu­
ciński oraz prezes Stów. p. Kaniewski. 
Przy łamaniu się opłatkiem składano 
sobie i ro-dzinom życzenia. Okoliczno­
ściowe wierszyki deklamowały mło­
dziutkie recytatorki Pąpierniakęwną, 
Projcopówna. Jaros?ówna i Bereszków- 
na. Potem odśpiewano kolędy. Nie za­
pomniano też i o godziwej rozrywce 
■wobec rozpoczęcia się kąrnąwału- Na 
życzenie młodszej generacji, przy dźwię­
kach fisharmonii odbyła fiję zabawa ta­
necznia. Podczas całej tej imprezy pano­
wał b. miły i sympatyczny nastrój jak- 
gdyhy w jednej rodzinie. Urządzenie 
tych imprez jest zasługą zarządów sto­
warzyszeń, a przedewszyistkiein patro­
na stowarzyszeń ks. Plucińskiego oraz 
prezeski p. Grochowskiej, prezesa p. 
Kaniewskiego i skarbniczki p. Ja roszo­
nej. Członkowie widząc tak owocną 
działalność stowarzyszeń katolickich, 
coraz liczniej zgłaszają do nich swój 
akces.

W Nowy Rok. wieczorem w sali Do­
mu ludowego w Zą.blkowicach. Stowa­
rzyszenie młodzieży polskiej przygoto­
wało miłą niespodziankę. Młodzież do­
kłada pracy i wysiłków ażeby Nowy 
Rok rozpoczął się naprawdę wesoło. Po 
Marannem przygotowaniu, pod kierun- 
kicni p. Lenarciką, Stów, młodzieży wy- 
htawi^ Karnawał w Wapszą-wie”. wo­
dewil ze śpiewami i tańcami. Udział 
przyjmują młodziutkie lecz pierwszo­
rzędne miejscowe siły śpiewacze i sce­
niczne.

W czasach jłows^echnej epidemji grypy 
można obok różnych środków ochronnych, 
tabletek dezynfekcyjnych itd. polecić dobry 
łyk koniaku, jako wypróbowany w skut­
kach antyseptyczny, tępiący bakcyle środek 
zapobiegawczy.

światowej sławy Stock Brandy Med.icina'1 
ogólnie łubiany i rozpowszechniony, sporzą­
dzony z najszlachetniejszych gatunków wjn, 
znajduje się obecnie w każ-dem gospodar­
stwie domowem. Jest on nietylko dla sma­
koszy, lecz również dla każdego marką do­
mową.

Jak dowiadujemy się. nastąpi wkrótce ot 
warcie ultranowoczesnej gorzelni dla wy­
twarzania Stock Brapdy Medicinal w Białej, 
obok Bielska. 8949

Ofiary
złożone w naszej Administracji.

Dr. Marek Bo-gacki zamiast powinszo­
wać Nowo-rocznych złożył na Towarzy­
stwo Przeciwgruźlicze złotych 10.

Zamiast powinszować Noworocznych 
zł. 20 na ochronkę w Zagórzu składają 
Gracinnowstwo ZainolsCY starsi.
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Kromka Zawiercia.
X OPŁATEK W „PRACY POLSKIEJ 
Dnia 23 b. m. w lokalu własnym przy 
ul. Pomorelkiej zgromadzili się licznie 
członkowie tutejszego oddziału „Pracy 
Polskiej** na tradycyjny opłatek. Po 
przemówieniach i życzeniach prezesa p. 
Ant. Bieleckiego i sekretarza p. Kani 
zebrami przełamali się opłatkiem i spę­
dzili kilka godzin na wspólnej miłej 
pogawędce przyjacielskiej. Zdziwienie 
wzbudziło przybycie dwu wywiadow­
ców policyjnych, którzy nawet na <nie- 
wimmem, tradycyjnem zebraniu uważali 
za właściwe podejrzewać działalność 
niedozwoloną. Tego jeszcze nie było. 
Zwyczaje i metody po maj owe trącą 
zbytnią bczcercmonjalnóścią i nieposza- 
aiowanicm tego, co nawet dla o<bcych 
było nietykalne.
X ZE STOWARZYSZEŃ. 25 b. m. o 
godz. 9 wieczorem przy licznym udzia­
le członków odbyła się uroczystość wi- 
giljina w Tow. śpiew. ..Lutnia’*. Po od­
śpiewaniu szeregu pięknych kolęd przez 
chór mieszamy pod batutą ks. pref. Kop­
cia, prizy pięknie przybranej i rzęsiście 
oświetlonej choince do zgromadzonych 
przemówił we wzniosłych słowach wi­
ceprezes „Lutni** p. Stan. Pasierbiński, 
zaznaczając charakter i znaczenie tra­
dycji wigilijnej i składając życzenia lut 
metkom i lutnistom. Po przełamaniu się 
opłatkiem spożyto w miłym i serdecz­
nym nastroju wspólną skromni utką 
wieczerzę, którą urozmaicono dowcip­
nymi zlckka satyrycznymi czterowiei- 
szami w formie zagadek. Za rozwiąza­
nie trafne tych zagadek wyznaczona 
była nagroda, mianowicie staropolski 
„Koń z rzędem" — naturalnie z rzeko 
lady od Wedla. Zasłużony wiceprezes p. 
St. Pa6ierbiński oraz dyrygent ks. prof. 
Kopeć otrzymali od członków „Lutni 
okazałe fotografje zbiorowe na gwiazd­
kę. 51 b. m. „Lutnia" urządza swój bal 
sylwestrowy w salach Resursy T. A. Z. 
Bal ten. pierwszy w bieżącym karna­
wale. zapowiada się znakomicie. Komi­
tet balowy przygotował szereg miłych 
i dowcipnych niespodzianek.

28 b. m. tutejsze gniazdo „Sokoła** u- 
rządziło dla swych członków doroczny 
opłatek. Zebranie otworzył d-h prezes 
1. Banach i ewicz, poczem przemówienie 
okolicznościowe wygłosił d-h wicepre­
zes T. Klepa, poczem orkiestra sokolska 
odegrała szereg kolęd. Po przełamaniu 
się opłatkiem i złożeniu sobie .wzajem­
nych życzeń nastąpiły popisy. Piękny 
zwłaszcza wiersz ludów \ o Beżem Naro­
dzeniu wygłosiła d-na Pytlarzówna. Na 
miłej pogaweędce przy ochoczych tań­
cach spędzono kilka godzin.
X GWIAZDKA U DZIECI. Cicho, bez 
rozgłosu i reklamy pracujące tutejsze 
Towarzystwo opieki nad dziećmi urzą­
dziło w prowadzonej pod kierunkem 
prez. p. d-rowej M. Pasierbińskiej o-

• chronię przy ul. Sienkiewicza bardzo" 
milą wilję dla dzieci. Przy rzęsiście o- 
świetloncj choince zgromadziła się dziat 
w a. uczęszczająca do tej jedynej w Za­
wierciu ochronki, i odśpiewała piękne 
kolędy, poczem rozdano im podarki 
świąteczne. W uroczystości uczestniczy­
ło nieliczne grono osób, interesujących
6-ię  i wspierających ochronkę. Pożąda- 
nem byłoby, aby pożyteczna praca za­
rządu T-wa opieki nad dziećmi zadnie- 
resowała się liczniejsze kola tutejsze i 
pobudziła ofiarność na tę ze wszech 
i i ar godną poparcia insty tucję.

WYBORY DELEGATÓW. Dnia 25 
m. pod prze wodnic lwem zastępcy in- 

jektora pracy, p. inż. Fermana, odbyły 
>ię w fabryce Krawczyk i S-ka wybory 
delegatów robotniczych. Po obliczeniu 
głosów7 okazało 6ię. że z listy ..Pracy 
Polskiej “ wybrany został na delegata 
p. Stefan Maszczyk, a na zastępcę p. 
Hieronim Kasiński, zaś z listy Nr. 1 
t. zw. związków gospodarczych (sana­
cyjnych) delegat p. S. Dziedzic i zastęp­
ca p. Przykląg.
X Z MYSZKOWA. W dniu 20 bm. dru­
żyny harcerskie w Myszkowie urządzi­
ły tradycyjną uroczystość „Opłatka1*. 
Na program złożyły się: Wystawa prac 
harcerskich, przerzeczenie harcerek, po­
pisy sceniczne etc. Największe zaintere­
sowanie budziła wystawa, posiadająca 
wiele eksponatów7 estetycznie i precy­
zyjnie wykonamych przez młodych har­
cerzy. Piękny domek i autobus Duliika. 
obrazy i ręcznie malowane pocztówki 
Borowika wykazują niepospolite zCol- 

i uości wymiejiiouvch. Na uroczystości

był obecny komendant Chorągwi har­
cerskiej ks. Józef Sobczyński z Sosnow­
ca, który wygłosił do zebranych pięk­
ne przemówienie o roli harcerstwa w 
.społeczeństwie. Dopisali również rodzi­
ce harcerek i harcerzy, coraz w ięcej ro­
zumiejący znaczenie w ychowawcze har­
cerstwa. szkoda tylko, że tak słabo była 
reprezentowana miejscowa inteligencja, 
która, gdyby, chciala, dużo mogłaby zro­
bić dla wybitniej zdolnych harcerzy. 
Gorące słowa uznania należą się tutej­
szemu instruktorowi harcerskiemu, drh. 
J. Kubale, który przez 12 lat będąc w 
harcerstwie całą duszą odda je się umi­
łowanej przez siebie pracy społecznej.
X IGRANIE Z OGNIEM. Od jednego 
z bezrobotnych otrzymujemy następu­
jące uwagi: We wtorek 25 b. m. miały 
być, stosownie do ogłoszenia, wydane 
zasiłki świąteczne dla bezrobotnych. 
Gdy bezrobotnym w Domu ludowym o- 
głoszono, że samotni otrzymają zasiłki 
w wysokości 7 zł., zaś posiadający ro­
dzinę 10 zł., bezrobotni wyrazili swoje 
niezadowolenie i wysłali delegację do 
Magistratu z prośbą o podniesienie wy­
sokości zasiłków. Po pewnym czasie 
dwaj urzędnicy oświadczyli, że p. ko­
misarz nie zmieni swojej decyzji. 
Wszczął się tumult, gwiizdy i t.ip. W tej 
chwili na scenę wyskoczyło 8 policj-aiii- 
tów, którzy zarepetowali karabiny i po­
częli wypychać bezrobotnych ku wyj­
ściu. Na sali, gdzie było zgromadzonych 
około pótora tysiąca osób, w tem. wiele 
kobiet z dziećmi, powitała nieopisana 
panika. Tłum rzucił się ku jedynym 
drzwiom, przy których powstał piekiel­
ny ścisk. Część bezrobotnych u ciekła z 
sali oknami.

Powtórna delegacja udała się do p.

komisarza i wyjednała teraz podwyżkę 
zasiłków dla rodzin do 15 zl. Dziwne 
stanowisko! Jeżeli można było o godz. 
2 popołudniu zgodzić się na większą 
wypłatę, to pewnie można było to sa­
mo zrobić o godz. 9 rano. A o nieszczę­
ście nie było trudno!)
X ZAJŚCIE W KINIE. W kinie „Ucie- 
cha“ wskutek wadliwego działania apa­
ratu na pcw nem przedstawieniu obraz 
niemożliwie szybko był naświetlany. 
Napisów7 zwłaszcza nie można było ab­
solutnie odczytać. Takie lekceważenie 
publiczności wywołało zrozumiałe pro­
testy. Jeden z widizów. p. M. M., nie mo­
gąc doczekać się prawidłowej działal­
ności apara.tu. opuścił kino i zażądał 
zupełnie słusznie, zwrotu zapłaty. Spra­
wa oparła się o policję. Właścicielow i 
„Uciechy*" wytłumaczą zapewne, że nic- 
tylko należy do niego pobieranie opłat 
za bilety, ale również troska o to. aby 
widzowie nie byli krzywdzeni wskutek 
niedbalstwa czy nieumiejętności nasta­
wienia aparatu.
X NAPAD. Na przechodzącego w nie­
dzielę wieczorem o godz. 10 w Łazach 
56-letnicgo Andrzeja Bajora napadlo 
trzech podchmielonych mocno zbirów a 
mianowicie Zygmunt Jarząbek. Marjan 
Kisielewski i Stanisław Gieszczyk, za- 
meszkali na kopalni Kamila pod Za­
wierciem. Napastnicy zadali Bajerowi 
kilkanaście ciężkch ran nożami w plecy, 
poczem zbiegli. Bajora w stanie b. groź­
nym przewieziono do szpitala Kasy 
Chorych w Zawierciu. Dzięki energicz­
nym poszukiwaniom policji schwytany 
został wkrótce jedon/z napastników, Sta­
nisław deszczyk, i osadzony w aresz­
cie. Dwu innych ukrywa sic jeszcze.

ZYCIE GOSPODARCZE.
O rzeczowych świadczeniach wojennych.

Mn.istrowie wojny, przemysłu i han­
dlu oraz inni zainteresowani ministrowie 
wydali bardzo obsizerne rozporządzenie, 
zawierające przepisy wykonawcze o 
rzecizow ych świadczeniach wojciuiych.

Delegaci ministra wojny mają wstęp 
każdego czasu, zasadniczo w7 porzć dziein 
nej, w godzinach pracy, do wszystkich 
pomieszczeń i urządzeń przedsiębiors-tw 
państw owych oraz posiadają prawo roz­
poczęcia swych czynności niezależnie 
od tego, czy właściciel 1 uib pełnomocnik 
przedsiębiorstwa jest obecny. Delegaci 
ministra wojny mo>gą zażądać obecności 
właściciela lub pełnomocnika podczas 
swych czynności.

Organ a m i wojsk owy m.i. u poważn i cny­
mi do zgłaszania zapotrzebowań na rze­
czowe świadczenia wojenne, są: szefowie 
departamentów Miuisterstwa wojny, szef 
marynarki wojennej, dowódcy OK. do­
wódcy obszarów warownych, komendant 
portu w Gdyni, komendant portu wo­
jennego w Pińsku.

Pod pojęcie przedsiębiorstw przemy­
słowych podpadają również warsztaty.

Kronika gc
Z CENTRALNEJ TARGOWICY W MY­

SŁOWICACH. V. tygodniu od 20 do 24 bu., 
spc^lzono na targi: buhaji 15!, wołów 42. 
krów 982. jałówek 75, cieląt 151, nierogaetz 
ny 1560, ogółem 2941 zwierzqt.

KRYZYS W HUTNICTWIE ŚLĄSKIEM po­
głębia się. Cały szereg zakładów pracy 
wprowadził poza świętówkami system dłuż­
szych niepłatnych urlopów dla załogi. Nie­
zależnie od tego stosowane są redukcje. 
Największe zwolnienia miały ostatnio miej­
sce w hucie ..Pokoju*4. Z dniom 1 stycznia 
zostaje ponadto urlopowanych z tej huty 3 
tysiące robotników na przeciąg 6 tygodni.

PONOWNY WYMIAR DANINY MAJĄT­
KOWEJ NIEDOPUSZCZALNY. Ostatnio 
Najwyższy Trybunał Administracyjny o- 
rzekł, że raz dokonany i upramocniony wy­
miar daniny majątkowej, choćby był błęd­
nie ze szkodą dla skarbu państwa uskutecz­
niony, nie może być, po spostrzeżeniu blą 
<lu. dodatkowym wymiarem poprawiony. O- 
rzeczenie to nie dotyczy wypadku, gdy po 
uprawoimocnieniu ujawniły się nowe oko 
liczności, które uprzednio nie były i nie 
mogły być zaane władzy podatkowej.

WYWÓZ PIERZA, SZCZECINY ITP. W li­
stopadzie rb. wywieziono z okręgu Izby 
lwowskiej 11.841 kg. pierza, z czego <lo Nit- 
mieć — 1.706 kg., Anglji — 920, Czechosło­
wacji — 2.579, Danji — 6.636 kg., ora^ 527,5 
kg. puchu, w tem do Belgjii — 10 kg. Nie­
miec — 45, Anglji — 165, Czechosłowacji — 
507.5 kg. Uzyskanie nowych rynków zbytu 
w Danji i Belgji powitać należy jako zja­
wisko korzystne, gdyż zbyt w tych krajach 
iest iuż iwniekad zaDewniony i suikcesvw-

grupy i organizacje przemysłowe oraz 
handlowe o charakterze admimistracyj- 
no-g.Aspodarczym i technicznym: kon­
cerny, syndykaty, kartele, związki i t.p. 

Przysiposoibiemie przedisiębiorst w do 
przejścia na produkcję wojenną lub dzia 
łalność wojenną polega przede wszy st- 
k i em n a proj eiktowan in, dokon y v\ an i u 
konserwacji oraz aktualizowaniu wszel­
kich zmian w budynkach fabrycznych, 
maszynach, urządzeniach i przyrządach 
techiniczinych surowcach, półfabryka­
tach, fabrykatach, środkach transporto­
wych i innych rzeczach ruchomych i nie 
ruchomych, należących do danego przed­
siębiorstwa. Przysposobienie pov yżsize 
polegać również może na zmianach, do­
tyczących zasad administracji, organi­
zacji metod fabrykacji niagaizynowainia, 
konserwacji, normalizacji i t.p.

Przygotowalnie do produkcji wojennej 
i przyeopc-s obie nie do przejście na pro­
dukcję lub działalność wojenną zakła­
dów elektrycznych ma być dokonywa­
ne na żądanie i według wskazówek za­
interesowanych ministrów.

s a o da r cu a.
nie się zwiększa. W tym samym miesiącu 
wywieziono 15.755 kg. szczeciny i włosia łą­
cznej wartości około 7.400 doi., przyczem 
eksport poszczególnych gatunków- przedsta­
wiał się następująco: sierść bydlęca 10.000 
kg. wartości około 1000 doi., sierść zajęcza 
— 465 kg. wartości ok. 1.200 doi., włosie — 
1.902 kg. wart. ok. 2.500 do1... szczecina — 
1.366 kg. wart. ok. 2.900 doi. Towar ekspor­
towano do Austrjt Czechosłowacji, Węgiel. 
Rumunji, Niemiec. 'Belgji, Szwajcarji I 
Włoch. Towar sowiecki, oferowany w7 nad­
miernych ilościach po bardzo niskich ce­
nach, przyczynił się do obniżenia ogólnego 
poziomu cen o 15 proc. Ożywienie na rvn 
kacli zbytu szczeciny i włosia spodziewane 
jest dopiero po wyczerpaniu zapasów, ist­
niejących na tych rynkach.

ZMNIEJSZENIE PRODUKCJI BRYLAN­
TÓW. W dniu 19 bm. odbyło się w Amstei 
damie pierwsze posiedzenie delegatów związ 
ków producentów brylantów7 w celu ostu 
tocznego omówienia sprawy zmniejszenia 
produkcji. Jak wiadomo, na ostatniem ze­
braniu w Antwerpii postanowiono 80 proc, 
głosów produkcję brylantów znacznie ogra 
n iczyć.

BANKRUCTWO TARGÓW PRASKICH. 
Prezes rady nadzorczej Targów praskich 
Bohacz rozpoczął przymusowy urio-p. We­
dług komunikatu prasy, fakt ten stoi w ści­
słym związku ze złą sytuacją finansową 
Targów praskich, które wykazywać mają 
100 miljonów koron niedoboru. M. in. za 
interesowane jest tem państwo, gdyż udzie­
liło Targom gwarancji na kredyty budowla­
ne w wysokości 45 mili, koron.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 29.12.

AKCJE: Bank Dyskontowy 108.00, 
Bank Przemysł. Polskich 65.00. Bank 
Polski 155.00 — 154.00 — 154.75. Bank 
Przemysł. Polskich 110.00, Bank Zachód 
ni 70.00, Sole potasowe 94.00, Puls 56.00 
Częstocice 51.75, Cukier 33.00, Węgrie
55.50, Norblin 51.00. Ostrowieckie 41.00 
Modrzęjów 10.25, Rudzki 10.25. Stara 
chow ice 13 50,

Tende ncj a niej e dn o*l iita.
WALUTY 1 DEWIZY: Dolar 8.89 

Londyn 45 51 i trzy czwarte, Paryż 5505. 
Wiedeń 125.55. Praga 26.46, Włochy 
46.72, Belg ja 124.72, Szwajoa.rja 173.19 
Hol a nd ja 359.55. Stokholm 259.26, Bcrlir 
212.42. Dok War. pr. 8.895.

5 proc. Poż. Dolarowa zł. 55.00 —
54.50, 5 proc. Poż. Konwer .zł. 50.00, 3 
proc. Po-ż. Budowlana zł. 50.00, 4 proc 
Poż. In w es: zl. 97.00 — 95.50, 4 i pół 
Ziemskie Kredyt, zł. 51.25 — 51.75.

Tendencja niejednolita.
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Notowania Poznańskiej giełdy zbożo- 

wej w dniu dzisiejszym są bez zmiany*
Us'jx>s obi e u i e sp ok oj r. e.
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Kronika Olkuska.
Wyjazd

PUŁK. KOSTKA - BIERNACKIEGO.
Oncgdaj opuścił Olkusz pułk. Kostek- 

Biernacki, wyjeżdżając- w niewiadomym 
kierunku.

Pułk. Biernacki, znany ze spraw y 
brzeskiej spędzał święta w Olkuszu u 
swoich krewnych pp. Ottów.

X POPARZONY SMOŁĄ. Dnia 27 bm. 
w fabryce firmy Westen w Olkuszu, 
wtpaidł robotnik Jan Leśniak, lat 45, dc 
dołu napełnionego gorącą smołą i od­
niósł ciężkie poparzenie dolnej połowy 
ciała, zagrażające nieuleczalnom kale­
ctwem.
X REJESTRACJA SAMOCHODÓW. 
Dnia 28 bm. w południe odbyła ®ię re­
jestracja automobilów i autobusów7 n-a 
rynku przed starostwem w Olkus'zu.

Odpowiedni Redakcji.
P. Helena B. w Sosnowcu: Nic 

clicemy Pani sprawić przykrości, lecz 
godzi się pocieszyć i rozweselić zbo­
lałą duszę. Bo jakże tak można: 
Zamarły wczoraj na Twych ustach słowa 
I mgłą mi zaszły osłupiałe oczy 
a dalej:
Moje uczucia, niby pierwsze grzmoty 
Wiosną, po nieb'"r napływają chmurą

Proszę Pani! Szkoda oczu. Jeśli on 
nie chce gadać, pal go sześć! I 
grzmieć nic opłaci się takiemu ga- 
gałkowi, zwłaszcza wioeennem uczu­
ciem.

A potem pyta się Pani:
Kiedy mi słonko na niebie zaświeci.
Kiedy mi wietrzyk w krzakach zaszeleszczę. 
Kiedy na ziemię Anioł Wiosny zleci?

Jakkolwiek tych „kiedy" doliczy­
liśmy eię w porządku aż 18, niemniej 
te trzy wystarczą, by uspokoić Panią 
i krótko odpowiedzieć:

— Mniej więcej za cztery mietsiace! 
Proszę zresztą sprawdzić w kalenda­
rzu! t

Uporawszy się z drugą kwest ją 
spieszymy z radą w innej materji. 
Pisze Pani:
Choć ja wciąż piszę, on mnie nie rozumie.. 
Chociaż wciąż smętne maluję obrazy.... 
Łzy tylko w oczach... w sercu ból swój 

tłumię... 
Szarej rozpaczy powtarzam obrazy.

Panno Helenko! Mówimy to szcze­
rze i uczciwie: Żaden „on* nie zrozu­
mie i każdy normalny „on“ ucicknic 
czemprędzej od takiej bc<ksy, która 
ma tyłko łzy w oczach. Niechże Pnni 
spróbuje roześmiać się, jak przystoi 
młodej dziewczynie, a zobaczy Pani

Wierszy oczywiście nie wydruku­
jemy, gdyż ujrzawszy swój smętek 
w druku, roztopiłaby 6ię Pani do re­
szty w swoich łzach.

Autorka korespondencji z Zagórza 
o obchodzie listopadowym proszona 
jest o odpowiedź, czy zgodzi 6ię r.a 
ujawnienie sweiro nazwiska przed o- 
soba trzecią.
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W sprawie leczenia grypy.
Grypa panuje obecnie nagminnie w całej 

Polsce. Niema chyba mieszkania, w którcm- 
by ktoś nie zapad! na lżejszą lub cięższą 
postać grypy. W niektórych miastach Szpi­
tale są już prawie przepełnione chorymi 
na grypę.

\V związku z panującą e.pi<lcimją codzien­
nie czyta się lub słyszy o kolosalnej liczbie 
środków leczniczych zalecanych przeciwko 
grypie, a przecież zaledwie bardzo nielicz­
ne z tych leków okazują się istotnie sku-i 
teczne. Byłoby jednak wprost zbrodnią, 
twierdzić, że jakikolwiek z zalecanych le­
ków jest w stanie zastąpić lekarza! Każdy 
poważnie chory na grypę powinien bez­
względnie poradzić się lekarza, lłowiem prze­
bieg choroby, jak wiadomo, bywa często zu­
pełnie nieprzewidziany i może doprowadzić 
do niepożądanych powikłań. Jest rzeczą zro­
zumiałą samo przez się, że chory na grypę, 
jako gorączkujący, powinien leżeć w łóżku.; 
Znaczne ogólne rozbicie, z jakiem grypa 
przebiega prawic wc \^szystkich przypad­
kach. uniemożliwią chorym grypowym cho­
dzenie i zmusza ich do położenia się do 
łóżka.

Liczne dolegliwości, towarzyszące zwykle1 
jrypie można najlepiej zwalczyć zapomocą 
środka, który okazuje jednocześnie wpływ 
przeciwgorączkowy i przeciwbólowy jak np. 
zapomocą oryginalnej Aspiriny. Zażywanie 
takiego leku wpływa pomyślnie nietylko 
na przebieg choroby, lecz usuwa również i 
dokuczliwe bóle głowy i kończyn, charakte­
ryzujące zwykle grypę. W ten sposób udo­
je się skrócić czas trwania choroby, złago­
dzić jej przebieg i umożliwić choremu szyb­
sze przezwyciężenie dokuczliwych objawów 
to w a rz y sząc y eh.

Oryginalne tabletki Aspirin — zaopatrzo­
ne zawsze w znak ochronny w postaci krzy­
żowego napisu „Bacyr*-, umieszczonego ną 
każdem opakowaniu i na każdej tabletce — 
sa do nabycia we wszystkich aptekach.

8845

Spis ludności
ZNÓW ODROCZONY.

Jak się dowiaduje agencja P1D„ 
przeprowadzenie episu ludności w 
Polsce znów zostało odroczone. Pier­
wotnie wysuwany był projekt urzą- 
dzeniąjSpisu w dniu 9 grudnia 1931 r. 
Ze względu na konieczność oszczęd­
ności w nowym budżecie państwa na 
rok 1951-52 umieszczono jednak w 
preliminarzach tylko kredyty na pra­
ce przygotowawcze do spisu, gdyż 
sam spis kosztowałby przeszło 4 mi- 
Ijony zł. Wobec tego spis ludności 
‘ Ib -Izie się.dopiero w T. 1952.

Zgon wnuczki
MICKIEWICZOWSKIEJ MARYLI,
W wieczór wigilijny zmarła w No­

wogródku jedna z najpopularniej­
szych osób na Kresach Wschodnich, 
61-letnia Marja z Wereszczakow Tu- 
elmnowska, zwana powszechnie 
„Świętą Pania/'.

Ś. p. Marja Tuhanowska była wnu-. 
czką Maryli Wereszczakówny, tak 
blisko związanej z życiem Adama 
Mickiewicza.

W r. 1911 śp. Marja Tuhanowska, 
obawiając się, że olbrzymie jej do­
bra Tuhanowicze nad Świtczją przej­
dą w posiadanie rządu rosyjskiego, 

zapisała je mińskiemu Towarzystwu 
rolniczemu, jako organizacji na- 
wskroś polskiej.

Po zdobyciu niepodległości przez 
Polskę Tuhanowicze przeszły na wła-

Dzieje kobiety-szpiega 
na służbie angielskiej.

W podniiejskiem letnisku, położo- 
nem w pobliżu Londynu, wznosi się 
biała willa, spowita w glicynje i oz­
dobiona czarnym napisem: „My rest“ 
(„Odpoczynek"). Na temat właściciel­
ki owej willi krążą w Anglji niesa­
mowite anegdoty. Niedawno odwie­
dził ją pewien dziennikarz i uzyskał 
od pustelnicy zamieszkującej „My 
rest1' ciekawy’ wywiad.

Szczupła dama o młodej, lecz znisz 
czoiicj twarzy i przedwcześnie osi­
wiałych włosach, przechadzająca sic 
po alejach cienistego ogrodu, odegra­
ła, podczas wielkiej wojny, wcale 
wybitną rolę. Jest to bowiem sławna 
kobieta szpieg, zapisana w archiwach 
angielskiego Secres Service, jako 
„C. Z. 211". Dokonała ona niebyle- 
jakiego wyczynu, gdyż przyczyniła 
się do zdemaskowania legendarnej. 
Mata Hari.

„C. Z. 211" odznacza się nie kobiecą 
małomównością, to też dziennikarz 
francuski sporo iniał kłopotu, zanim 
nakłonił angielską dziwożonę do 
zwierzeń. Ciekawe są zwłaszcza po­
czątki jej karjery.

W roku 1915 przybywała do Pary­
ża młoda dziewczyna, nieco ekscen 
tryczna, szukająca wrażeń i rozpo­
rządzająca małym kapitalikiem, po­
zwalającym jej na zaspokojenie tu­
rystycznej żyłki. Widywano ją w 
teatrach i kabaretach Montmartreu, 
zwracała powszechną uwagę urodą i 
elegancją. Brano ją za awanturnicę 
— nie była nią jednak, o czem prze­
konano się niebawem. Gdy ją zaczęli 
napastować paryscy lowelasi, ucieikla 
na Jasny Brzeg i zamieszkała w u- 
stronnym pensjonacie.

Tutaj pozltaje kapitana armji an­
gielskiej, Reiginalda Feltonu. Odgry­
wa on na terenie Nicei rolę bezrobot­
nego panic-zyka, który przepuszcza 

schedę ojcowską — w rzeczywistości 
jednak był jednym z wybitnych a- 
gen.tów wywiadu angielskiego. Jął on 
obserwować osobliwą dzierlatkę, włó 
czącą się samotnie po świecie — za­
poznał się z nią, a przekonawszy się, 
że jest inteligentna i energiczna, za­
proponował je j wstąpienie do orga­
nizacji wywiadowczej. Warto zazna­
czyć że „C. Z. 211“ nie wiele miała 
do stracenia, znajdowała się bowiem 
w okresie depresji po jakichś rozcza­
rowaniach — nosiła się nawet z my­
ślą o samobójstwie. Przyjęła więc 
skwapliwie propozycję Anglika.

sność skarbu państwa, zaś rząd pol­
ski wyznaczył śp. Tuhanowskiej ren­
tę dożywotną w kwocie 350 zł. mie­
sięcznie.

Uprzednio musiała r‘ozważyć kilka 
punktów programu nowej egzyąte-n- 

ji, które brzmią niezbyt zachęca­
jąco.

1) Musisz być ciągle przygotowana 
na niebezpieczeństwo. 2) Przestałaś 
być panią swego losu. 5) Liczyć mu­
sisz tylko na samą śmierć. 4) O ile 
wpadwiesz w ręce wroga, nie możesz 
spodziewać się znikąd pomocy. 5), 
Zwierzchnicy twoi wyrzekńą się cie­
bie, dla dobra sprawy. 6) Jeśli bę­
dziesz zręczna — czeka cię fortuna. 
7) Za niezręczność i tchórzostwo za­
płacisz więzieniem i niełaską.

Szatański cyrograf nie odstraszył 
szukającej silnych wrażeń chłopczy­
cy. Podpisała go.

Chcąc wydobyć od nowej, niewy- 
próbowanej jeszcze adeptki n»axi-l 
mum wysiłku i zachęcić ją do pracy 
— powierzono jej najprzód szpie­
gowanie w Konstantynopolu jej 
jej własnej rywalki, wywiadowczym1 
niemieckiej Darbay, która — jak 
zdołali wszystko wiedziący agenci 
Secret Service — dała się we znaki 
pannic „C. Z. 211“, gdyż odbiła jej 
narzeczonego.

— To zdecydowało o mojej „ka­
rierze" — zwierza się „C. Z, 211“. — 
Gdyby mi powierzono inne zadanie, 
kto wie — może cofnęłabym się, mo­
że usiłowałabym wyrwać się z nie­
bezpiecznej matni — ale myśl, że ja', 
ko agentka Secret Service będę mo­
gła wywrzeć zemstę na znienawidzo­
nej panzezemnie kobiecie, dodała mi 
siły i zapału.

WTWWWWWW 
IHH HIHHIHIE

W DUŻYM 
WYBORZE 
POLECA

SKLEP POLSKI 
SKŁAD MATER. PIŚMIENNYCH 
BĘDZIN, MAŁACHOWSKIEGO 7. 
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DZIECKO DZISIEJSZE.

— Wandziu, może pójdziemy obejrzeć wy­
stawy w składach zabawek: tyle tam pięk­
nych lalek!

— Oczywiście, ciotecsko, skoro ci to spra­
wia przyjemność...

8487

Wódka na zachętę
DLA ROBOTNIKÓW SOWIECKICH

W celu powiększenia produkcji w 
przemyśle, władze sowieckie zarzą­
dziły prcmjowanie robotników fa- 
bryk i kopalń winem i wódką wyda­
waną na rodzinę, włączając i dzieci 
od lat 15-tu.

Prcmjowanic to powoduje masowe 
wypadki w zakładach, ale czynniki 
sowieckie nie uważają za stoeowne 
zapobiegać temu i nadal prowadzą 
demoralizującą politykę społeczną.

Nowy podział Europy
WEDŁUG HITLERA.

Pismo berlińskie „Achi Uhr Abend 
blatt“ podaje sensacyjne szczegóły o 
planach głośnego Hitlera, wyjawio­
nych rzekomo na „łajnem” posiedze­
niu frakcji niemieckich socjalistów 
narodowych.

Hitler miał tam oświadczyć w 
swem przemówieniu, że należy naj­
pierw zniszczyć Francie i to przy za­
pewnionej pomocy Włoch i Anglji. 
Gdy Francja zostanie powalona, na 
drugicm miejscu jest złamanie potę­
gi angielskiej przy pomocy Włoch i 
Rosji.

Rosja otrzyma zato Indjc i — Pol­
skę, Włochy kolonje angielskie, 
Niemcom jest do życia potrzebny —* 
mil jon kwadratowych kilometrów, 
które odetną cd — Polski, Polacy — 
tak oto rzecze Hitler — niechaj wy­
niosą się choćby na Sybcrje.

Według Hitlera, do zniszczenia 
Polski prowadzi droga przez Paryż.

Rzeczy ciekawe.
ELEKTRYCZNY FOTEL... 

DLA MUCH.
Necodzienny ten wynalazek został 

opatentowany w Czechosłowacji. 
Nluchy mają być odtąd uśmiercane 
prądem elektrycznym. Wynalazca te­
go oryginalnego fotelu elektrycznego 
dla fruwających przestępczyń skon­
struował go w postaci płytki izola­
cyjnej opasanej cieniutkimi druci­
kami miedzianemi, biegnącymi jeden 
za drugim w odległości 5 milimetrów 
Płytkę włącza się się zapomocą zwy­
kłego 6znura do kontaktu. Smrauje 
6ię ją jakimś słodkim płynem, cu­
krem. Gdy mucha, znęcona przysma­
kiem, siędzie na płytce ła.pki jej do­
tkną jednocześnie obu drucików i 
włączą prąd, który — położy ją tru­
pem. .Aparacik ma kosztować tylko 
1 koronę. Si non e vero, e bon tro- 
vato...

GRÓB PTAKÓW WYGNAŃCÓW
W pobliżu miasta Minea na Sycylj1 

znajduje się jezioro Palici, którego 
woda przesycona jest kwasem węglo­
wym. Ptactwo, wędrujące do cie­
płych krajów, znalazłszy się w stre­
fie oparów węglowych, ginie całemi 
masami.

ARTUR MILLS.

SZAFIROWY PAJĄK
Autoryzowany przekład z angielskiego.

S0 -----
— Nie zabiorze mnie pan z sobą?
— Teraz nie. Niech się pani nie martwi. Będzie 

uii pani potrzebna. .
Służba de Grignona przyjęła Anglika, którego 

widywała w towarzystwie swego pana, bez cienia 
zdziwienia. Była przyzwyczajana do jogo nałogu 
i przypuszczała, że wiedzieli o tein wszyscy jego 
znajomi i przyjaciele. Poza tern, jak wogóle służba 
annamicku, troszczyła się głównie o ryż i okazje 
do drobnych kradzieży. Reszta była jej obojętna. 
Prośba Moore‘a, aby go zaprowadzono do pokoju 
administratora generalnego, została wypełniona bez 
protestu i bez pytania.

Baron spoczywał na sofie tak jak go zastawi­
ła Jul ja. Twarz miał trupiożólią i wogóle wyglą­
dał jak nieżywy. Trudno było przypuścić, aby 
mógł prędko odzyskać przytomność. Obok na tacy 
leżały w nieładzie przybory do palenia. Lampka 
spirytusowa, prawie próżny dzbanek porcelanowy 
z opjum, długa, rzeźbiona fajka i igła.

Denis poszedł prosto do biurka, wziął urzędo­
wy blankiet i założył w maszynę. Teraz należało 
tylko zredagować list cło cesarza z prośbą o pozwo­
lenie na zwiedzenie świątyni. Po chwili namysłu 
zaczął pisać.

„Wasza Cesarska Mość! — Z żalem prze­
syłam W.CAL denesze. otrzymana dziś od ge-

nerałgubernatora Indochin.
Generałgubcirnaitor dowiedział się, że Wa­

sza Cesarska Mość kazałeś postawić w świą­
tyni, którą przeznaczyłeś dla siebie na miejsce 
wiecznego spoczynku posąg Cesarza Thyna. 
wiadomo powszechnie, że Cesarz Thyn, który 
ufundował państwo Annamitów, jest przez 
nich czczony jako Pionier wolności i że uro­
czystości, odprawiane na j go cześć, stawały 
się nieraz powodem niewłaściwych demon,stra- 
cyj przeciwko władzom francuskim. Rząd 
francuski nigdy się nie mieszał do obrzędów 
religijnych ludu annamicikicgo, ale generałgu- 
bernator nie może ignorować faktu, że wznie­
sienie wzmiankowanego posągu ma poniekąd' 
znaczenie polityczne, zwłaszcza, że W.C.M. za­
powiedziałeś odduwna, że będzie to najwięk­
sze święto twego panowania.

Jak dotąd dobrze — pomyślał Denis, prze­
biegając wzrokiem napisane wiersze. Pozostawało 
jeszcze dodać kilka zdań, mających umożliwić po­
wzięty plan.

Pochylił się nad maszyną.
„Wobec powyższego, generalgubernaitor 

domaga się, aby przed wystawieniem posągu 
na widok publiczny porobić w nim pewne 
zmiany, które wyeliminowałyby możliwość za­
burzeń i jednocześnie podniosły uszanowanie 
i uznanie poddanych W.C.M. dla dobro­
dziejstw' administracji francuskiej. 
Zadowolony z zakończenia, sfałszował zręcznie 

po paru próbach podpis de Grignona i włożył do­
kument do koperty.

W.iedzia.L że zawsze w dzień motorówka admi­

nistratora generalnego czekała w gotowość? na 
przystani. Poszedł więc tam prosto i kazał się prze­
wieźć do pałacu. Jeżeliby władca wyjrzał przy­
padkiem oknem, widok groźnej flagi francuskiej, 
po wiewającej na lodzi, miałby zbawienny efekt. 
Denis narażał siię tylko na jedno ryzyko, ale zato 
wielkie. Jasinem było, że de Grignon sprzedał ce­
sarzowi szmaragdy za pieniądze, lecz czy cesarz 
znal wszystkie okoliczności afery? Według wszel­
kiego prawdopodobieństwa baron nic przyznał się 
do kradzieży, lecz ukuł jakąś bajkę o tem, w jaki 
sposób zdobył klejnoty.

Mi fiok łodzi rządowej i trójkolorowej flag) 
wywarły pożądany efekt. Kapitan gwardji obiecał 
wręczyć cesarzowi przywiezione pismo i powrócić 
bez zwłoki z odpowiedzią. I rzeczywiście powrócił 
w trzy minuty, niespokojny i zdenerwowany, mó­
wiąc, że cesarz prosi.

Deniiis poszedł za nim. Przebywszy salę auden- 
cjonalną i szereg niniejszych, znaleźli się w ośmio­
kątnym pokoju, wyłożonym złotą laką i stanowią­
cym prywatne sanktuarjum cesarza. Jeden rzut 
oka mi twarz władcy przekonał Moorea, że wszyst­
ko układa sic lak jak sobie życzył. Dzbanek stał 
na posadzce, ale sądząc ze stosu kijów, jakie chw 
biły celu, można było wnosić, że majestat nie jest 
przy formie. Spojrzał na wchodzącego oczyma win­
nego dziecka. Denis przybrał ton uprzejmej su­
rowości.

— Źle rzeczy stoją, wasza cesarska mość.
Ce^lrz skinął poęępnie głową. Mvślał o swych 

poprzednikach, do-gorywaiacych na dalekich wyi- 
puch.

CiLjl



s. „KURJER ZACHODNI" wtorek 50 grudnia 1951 roku. Nr. 298.

Z początkiem stycznia 1931 roku rozpoczynamy druk 
drugiej doskonałej powieści znanej już Czytelnikom 
„Kurjera Zachodniego” autorki „Błękitnego Packarda”

Reklama

Anastazji Drewnowskiej

„CZAT Y”

jest dźwignią 
handlu.

Płytki elektryczne S®
do gotowania

w cenie od 37 do 99 Zł.
na 10 rat miesięcznych

Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr. Sp. Akc.
w Sosnowca, ul. Sienkiewicza 9.

Jak „Błękitny Packard", utwór ten oznacza się świetną cha­
rakterystyką działających osób; akcja tocząca się żywo i obfitują­
ca w pełne napięcia momenty sprawia, że zainteresowanie czy­
telnika wzrasta coraz bardziej w miarę rozwoju wypadków.

Nie wątpimy, że nowa powieść Anastazji Drewnowskiej spot­
ka się z całkowitem uznaniem naszych Prenumeratorów.

Poszkodowany manekin
z „działu żałoby44.

Przed berlińskim sądem pracy to­
czyła się przed kilkoma dniami bar­
dzo charakterystyczna sprawa... ze 
świata mody i jej kapłanek — „ży­
wych manekinów".

W dziale strojów żałobnych praco 
wała od dłuższego czasu pewna „mo­
delka" ku całkowitemu zadowoleniu 
szefów i klijenteli. Kiedy ją przenie­
siono do działu strojów wieczoro­
wych, okazało się, że „żałobny" wy­
raz twarzy, nabyty w poprzednim 
dziale odstraszał panie, kupujące su­
knie balowe. Pannę zwolniono z po­
sady i to właśnie stanowiło temat roz 
prawy sądowe j.

Szef firmy długo i fachowo wyja­
śniał sędziemu dlaczego musiano zre­
zygnować z pracy „żywego maneki­
na" i sprawa przybrałaby niekorzy­

stny obrót dla powódki, gdyby nie 
argumenty wysunięte przez nią w o- 
statniem słowie:

— Kiedy wstąpiłam do firmy, by­
łam młodą, różową, wesołą dziew­
czyną. Przydzielono mnie do działu 
„żałoby", ale wygląd mój nie licował 
ze strojem. Wtedy „szef" poradził 
mi, abym... chodziła na dancingi, tań­
czyła całe noce i przychodziła do 
pracy możliwie najbardziej blada i 
zmizerowana. Rezultat był pomyśl­
ny dla firmy, a zgubny dla mnie. W 
żałobnych sukniach wyglądałam do­
skonale, natomiast w balowych o- 
kropnie. Dziś, kiedy straciłam zdro­
wie — pozbawiają mnie pracy.

Sędzia wydał wyrok Salomonowy:' 
przenieść pannę z powrotem do... 
działu żałoby.

NAJTANIEJ

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

MATERjAŁY PIŚMIENNE
POLECASKLEP POLSKI”n

BĘDZIN, UL. MAŁACHOWSKIEGO Nr. 7.

MATKI żądajcie w aptekach i drogeriach hy- 
ypki dla dzieci „PUDER DZI- 
iem), utrzymującej ciało dziec- 
zdrowiu i czystości.

HtIMMi

Żakiety i cylindry
odznaką za wierną służbę.

Sensacyjna sprawa w związku z mal­
wersacjami w węgierskiem minister­
stwie opieki społecznej jest dalej ży­
wo oimawianą w kuluarach parlamentu. 
Prezes rady ministrów BethJen polecił 
■JoikładiDiie zbadać sprawę i po-dać pisem- 
ae sprawozdanie. Na ostatniem posiedtze 
niu parlamenitu oświadczył hrabia Bet- 
hlen na podstawie przeprowadzonych 
dochodzeń, że w ministerstwie opieki 
społecznej żadnych malwersacyj nie by­
ło. Znalazły się wprawdzie pewine nie­
ścisłości, dokonane przez, urzędników, 
lecz o nadużyciach nie może być mowy. 
Co się tyczy zarzutu posła Fabiana, że

za pieniądze, przeznaczone na urządze­
nie pogrebu ministra Wassy, sporządza­
li sobie nowe garnitury, jest zarzut ten 
nie bardzo ścisły, ponieważ za zezwole­
niem zastępcy prezesa ministrów zaku­
piono z tych pieniędzy tyliko 8 żakie­
tów i cylindrów dla urzędników, którzy 
dziesięć la‘t wiernie służyli zmarłemu 
min is t r o w i i obecn ie sm u tn.ie k roczy i i 
za jego trumną. Ostateczne wyniki śle­
dztwa zostaną przedłożone sejmowi. W 
końcu hrabia Bethlen zaznaczył, że po­
seł Fabian, który obraził wyższyćh u- 
rzędiników państwowych, będzie obec­
nie zmuszony publicznie ich przeprosić.

Inteligentna panien­
ka z ukończoną szkoli 
powszechną poszukuje 
pracy do sklepu na pra 
ktykę od zaraz lub od 
1 stycznia. Zgłoszenia 
Pogoń, ul. Długa Nr. 10 
m. 60 E. W. 8959

7841

NOWOCZESNA
KSIĘGOWOŚĆ 

PRZEBITKOWA 
liinusr 

OSTATNI WYRAZ TECHNIKI 
BUCHALTERYJNEJ

Oszczędza 50% pracy i

k wio
wm 6-owy 

AUSTRO DAIMŁER 
model 1923 r. torpedo 
60 koni — w dobrym 
stanie. Zapytania kiero­
wać do Biura Sprzedaży 
Huty Bankowej w Dą­
browie Górniczej. .8786

Chcesz otrzymać po­
sadę? Musisz ukończyć 
kursy fachowo - kores­
pondencyjne im. profe­
sora Sekuło wieża. War­
szawa Zórawia. 42. Kur­
sy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowe 
śoi kupieckiej, kore­
spondencji handlowej, 
stenografji, nauki han­
dlu, prawa, kaligrafji 
pisania na maszynach 
towaroznawstwa. — an 
gielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, piso­
wni, gramatyki polskiej 
oraz ekonomji. Po u- 
kończeniu świadectwo 
Żądajcie prospektów.

7719-7

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Kocjan Jan unieważ­
nia zagubioną legityma­
cję Powiatowej Kasy 
chorych w Olkuszu 878c

LOKALE

iat.

Do wynajęcia sklep z 
piwnicą w śródmieściu 
Zawiercia. Dom Wal­
czyńskiego. 8997-2

ROŻNE
■-

Pządowo Upoważnione-Koncesjonowane
§ W iiROflfi Zń YJHE i H4JUW
WIKTOR STAN DE

Zaprzysiężony Rewizor Ksiąg — Znawca Sądowy. 
KRAKÓW - Tel. 104 - 44 ■ Pi|»r»ka 5

◄ ORGANIZACJA — REWIZJE KSIĄG K. 
BILANSOWANIE - STAŁY NADZÓR P*

jedyny radykalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) przeciw 6219

REUMATYZMOWI
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało­

wi, ischiasowi i t.p.
Żądać w aptekach i składach aptecznych. 

WYRÓB i GŁOWNA SPRZEDAŻ

APTEKA MIK0LASCHA
LWÓW KOPERNIKA 1.

Zakopane Pensjonat 
„Lipnica" Bogówka pod 
skocznią,odnowiony pod 
zarządem właścicieli cu 
kiemi Tatrzańskiej Po­
ronin, poleca pokoje 
ciepłe, słoneczne, wspa 
niały widok na skocz­
nię, wykwintna utrzy­
manie, ceny umiarkowa 
ne. Zgłoszenia przyjmu­
je W.mmer. 8791-2

POSADY 
i PRACE

Potrzebna bufetowa, 
Sosnowiec, cukiernia 
Wuestehube. 8958

Poszukują wspólnika 
Inżyniera lub rutynowa 
nego handlowca, z ka­
pitałem 10.000 zł. do 
rozszerzenia interesu 
przemysłowego bezkon 
kurencyjnego na całą 
Polskę. Oferty Sosno­
wiec Będzińska 39 m. 1. 
Mechanik. 8828

Wróika wróży wie­
dzą tajemną, pokazuje 
przyszłego męża lub na­
rzeczonego, przyjmuje 
cały dzień. Tylko od 
2 do 3 zł. Sosnowiec 
Krzywa 1, II p. 896'.

«!• 8I®
• • i •

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN-AGE (a Kogutkiem) 
fest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci.

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 7844

KINO 
„ZAGŁĘBIE”!

7 715 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

- „BEZ SERC—BEZ DUSZY”
N (SERCE MATKI)
Q Potęiny dr.m.t w 10 aktach W roli tytułowej HENNY PORTEN.

NAD PROGRAM: TYGODNIK AKTUALNOŚCI.

Uwaga. Na scenie
Ulubieńcy publiczności

Trio Hawajczyków 
w oryginalnym 

nowym repertuarze.

WKRÓTCE!

J SYBIR”
KINO-TEATR 
„PAŁACE” 

7714 W SOSNOWCU, 
ulica Warszawska 2.

Do 1-go stycznia włącznie ------ Pierwszy raz w Sosnowcu
1 Potężny i wstrząsający dramat erotyczno-obyczajowy poruszający w całej ich grozie najboleśniejsze zagadnie­

nia społeczne pod tytułem

MASCOTTE W DOMU GRY
| CZYLI (HANDLARZE ŻYWYM TOWAREM) ------ W roli głównej OLIVE BORDEU.

ANONS! '
Od 7 -go stycznia

Najgłośniejszy obraz sezonu ", 

„Bitwa nad Sommą44.

KINO i
ICZARY”
,7613 W CZELADZI

Do środy 31 grudnia r.b.
Kusząco-ponętna JENNY JUGO podbiła serca całego świata w swym najnowszym filmie p.t..

„W SZPONACH DJABLICY”
Film ten, to wapaniały dramat miłosny na tle walk trzech mężczyzn o zachwycające kobieciątko.

WKRÓTCE!
VILMA BANKY

i RONALD COLMAN | 
w filmie p. t.:

„NOC MIŁOŚCI” j

Cennik ogłoszeń:
Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 50 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 złoty. Ogtoszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel­
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego** niezależnych, 
Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni44 zaskarżalne są w Sosnowcu
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